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Historrtzne posiedzenie •aria entu w l\ngUi. 
Dziś w nocy zapadnie decyzja, 

czy Izba Gmin stanie po sfronia rządu w sprawia zatargu z sowiatamt. 
. . Lo·n~yn 27 m.aja .. I n:le i G~newi.e mi.al s~ę. statać o stworze I . Po Chamh;rla:inie zabrał gł-os przy-

DzHaejste p·os1edzerue Izby gmm · rue ttn)l anhsow1eck1e1. Rząrd obecny wodca liberałow p. Lloyd George, przyz 
rozpoczęł'O się wśtód wielkiej uwagi ca 1 prowadzi politykę pl'.>kojrową we wszyst- nając, że i.stotnle rząd posiada dość do 
łego parlamentu. Heh częściach świata i popiera lojalrue wód.ów usprawiedliwiających iego decyz 

Opozycyłna „Labour Party" wobec L:igę Narodów, podczas gdy rząd sowiec ję zerwania stOsll!Ilków dyplomaty<:znych 
ścL?łości olbrzymiego materjału, jaki żo- ki był jednym, który odmówił swej gdyż rząd sowiecki nie dotrzymał przy­
stał przo-:l .::tin· i Cl.., 1zb1e !Srom przez Bald Wi$półpracy w Genewie i Locarno. - rzeczeń i zawiódł oczekiwania. Jednak­
-wina i Chaniberlaina. pragnie ograniczyć Rząd odrzuca więc wiliosek dep. Clv ie tnÓW·Ca jest Mania, iz rząd działał 
opozycję działaniem na z-włokę. D!ateg·o nesa 'i zwra·ca się do Izby o jasne wyra- zbyt p'.>śpiesmie, bez dostatecme~o 
leader opbzycji Clenes zglosił wniosek, żenie mu jej zaufania oraz aprobowanie rozważenia sprawy zerwania, które zda 
ż7 zerwa 11 •e układ•' --handlowego z Ro- jego stanowiska. Na wypadek odmowy niem mówcy, nie przyniesie korzyści. 
s1ą sowiecką i zerwanie stosuhk6w dy• rzti<l będzie wiedział, co nakazuje mu Nar:ady Iżby trwają, c1~y:tja s.t>Qdme 
pfomatycznvch powLnno zapaść dopie- u<:zynić obowiązek. wana jest w ciągu n<>cy dzisiejszej. 
ro po wysłuchaniu sprawozdania komi- a : i •gw:;.; a w•t a A 
t~tu. który zająłby się zbadaniem wszy-

Omiiai panie 
rusztowanie. 

JAJ<żE AULO I WESOŁO, 
KIEDY REMONT CZYNIĄ WKOLO: 
CZLEI\ NIE DOJQZY I NIE ZGADNIE. 
CO I KIEDY NA .ŁEB SPADNIE. 

PYL NA OLOWIE I PYŁ W UCHU 
W MYSL PRZEPISÓW MASZ 

„O RUCHU*'~ 
I Z PODBITYM CIĘżt<O OKIBM 
KROCZYSZ BOKIEM NAD RYN­

SZTOKIEM-
stkich odnośnych dokumentów i faktów. 

Zaznaczyć naleźy, ze rząd angielski 
wydał juź „Białą księgę", zawierającą 
dowody wrogiej propagandy Sowietów 
w Anglii w iortnie 16 dokumentów, "1;na4 
lezionych w lo.kalu m.isii sowieckiej, o­
raz listy adresów o które\ premier 
Baldwin wspominał w swojem oświad­
czeni u. 

Lindbęrgh-bohater obu półkul ~i~t~ir~~~~~~~~i~Y1 

. - Z PRZEDSIĘBIORCÓW JEST TO 

Odpowiadając posłowi Cfynesowi 
Chamberlain oświadczył, iz handel an­
gielsko-sowiecki legalny moźe być pro­
wadzony dalej, lecz poddani rosyjscy nie 
będą korzystali z żadnych specjalnych 
przywilejów. 

Rząd - mówił Chamberlafo - po­
siada masę d·owo-.:lów, że rząd. s·owie<:ki 
starał się zawsze o doprowadzenie do roz 
ruchów specjalnie tam, gdzie wskutek te 
go interesy angichokie mogłyby być na-
1·azone na szwank. Niema ani słowa pra 
wdy w pog1oskacb ~ ciągnął Chamber­
lain --- ia,kobym w cz.asie pobytu w Rzy 
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jest zasypywany prezentami i dolarami. 80 DRABINt JAK NA KPINY. WINY, 

10m 1ast amerykańskich ofiaro wa/o mu w1l/a 1 fermy. wrec w REMONTU crĘżKU!J oonll' 
Pa1-y_t. 27 maja. lcbclalby tmeć ta1klfeg6 syn.a .Jalk on, lecz MIŁYCH "RANDEI<" ODMóW SOtUE, 

t,mdhcrgł1 otrzymuje w d«1il:szym ci~- me chce tego zas~zytu odebrać Arne- ABY CIALO NIE CJERPIALO 
gu ~z·l~t~mt Hość powl,nszowań Hs- r}c•e, która ł~czy od'Wll'gę ze szczęściem. (TAI( JAJ\ MNIE TO JUŻ SPOTKALO) 
tov:11ie i łelieg'rafi·Cz11l~e. Otrz~aif oo pr.ze 

1 
Najserd€czn'i1ejsze przyjęde odby. ło W. D. 

szlo 3,000 depesz nadanych prze·z róż- się u B:lerrota siławnego lotnlli'ka, który •* •wme MY? _ 'f •+Mf ihft*­
tlych Llindberghów z różnych częś~i Pierws·zy prz.e1:eCilał przeż kanał La 
swlata. lmienn!rcy gratulUje\ mu dokona- Mainchie. Li.nd'bergh powi;ed~'i.aił. ~e bę­
fi'f~o dziiet·a i dzięk.Uią tnu za roz'Sławle- tląc d!zireddiem z największym Podziiwem 
nte doit~d niiei:nainego na.zwislrn. wid:ywał fotografję Bleriota z owego 

Nruj1crtJiw111iicisze PTOIPozyicje przycho- czasu i ż.e to bylo Jedtttym z Powodów 
dzą z Ameryki, a więc d'Wii-O restaurac}e dla których roz.począł krurrerę· lotin.i1ka. 
zg~()1sNy gotowość kairttltiienia Lindbe·r-
gha do ko·fICa Ż:Y'Oi.a. Paryż, 37 ma}A. 

Znany dentysta w S. fl'ain·ci1sko P<)- Lonik Lim1bergh wystosóWa·ł do aero• 
leca mu Swóje usługi tai'k -tlitugo, dopóki k1uhu fra-nctts.k·i·eg-D lJiisrno z zawiadomJe­
tego będ!Ztie potrzcgowal niem, że ofiarowane mu ti·rz.c+ bMono-

10 mia'St ame-rykru1S'ltkh ofiaTOWało wa Deutsch de la Mem~he 150,000 fr. 

RozstrzełiwuJą bez końca 
Czasy I wana Oroinego 

wspominane sq w Rosii 
sowiackiel 1ak 1dylta. , 

Moskwa, 27 maja 

W HlfBlkonołs"• grl'!l~uJą L:;ndherghOWi W·Hle i fermy. Undbcrgh przekazuje na fundusz n1iiesi1einla vomocy 
WM ~ ue dilł J był dz:i.siad przyjęty przez Bri.ainda, któ- r.odz.i'.tlom zabitych lotników. 

b 
. b . d ry z nim przez dlfuiszy czas rozmawiał. · LindbeTgh posta:rnowi1ł od'być wdtóż 

W Tambowie rozstrzelano niejakich' 
Aretjewa i Czipowa, oskarżonych o u ... 
dział w pr:tedwsowieckiej akcji pow4 

staticzej. 
W Kifowie GPU. skazał.o na. karę 

UZ ro1one an y. Br:.ind powJ,od·ZiLał Undb:etghowi, że aetoplainem dookoła Europy; . śmierci byłych pollcjan1ów Malips'kiego 
i Nieusychina, oskar.Z,onych o szykano­
wanie więirtl6w polityczttyrtih p.r:ted re­
wolucją~ 

BYdjtOS'Lcz, 27 n;ia.ja 
Na je2JiOrze ·PDd Kosder-'?Yna niewy­

śledzen1i sprawcy od diuższ,ego Już cza­
su w y-kradal:i zastaw.i,orte sieci ze zfoWk> 
neml rybami. 

Dzierżawca jc:uiora, by polożyc kr1eS 
tym ustawicznym kra:dzlie:rom, patrolo­
wa:l onegdaj \vraiz z dwoma uzbrojony­
nr posterunkowymi. 

· Gdy st·erując łodzią żaglową, znalazł 
się na środku i·eziora, posypał się nań 
grad kul karabithowych. które jednak 
prze.nlósiły pooad jego głowa. Dzierżaw­
ca ~e stra1chu stra,c.fił mowę i uleg:ł para· 
hliioWi prawej strony ciakt. $pta.Wców 
napadu ni1e oonalez1ortO. 

Burze gradowe 
wyrzqdzitv na Pokuc·u 

01brz~mia szkody. 
Stanisławów, 27 ma1a. 

1'ett1Ji d·11fami nad ce1t·em Po11rncim11 
prz:eis:zty wlell{~ie burze gtadrowe; które 
wyrządzlly clbrzy111ie sz:kody, W nl·ektó 
rych n1; ,ej1scowośdach spa«H gra<l Wi·e.1-
lmści otzecha WtO'sddego. 

Specja1inl:e uc:erpi1a1la północna część 
powiatu kolomy}skiego, oraz t:mw:at Ho­
rod>ooka, gdzie za·slcwy zostah" catko­
wi•cie Z'tli1sz.rez:oine. a w 11ajlep·s:z:vm raz,; a 
śtraty obejmttją od 20 ~ 30 procent t?b­
si.airów uprawi.anych: Na cabreh roz1e· 
gtych prz.esttzeniiach żyto l tl'Sż.end~a 
przedistawl.a:Jtt obraz z,Upe1łnego zn11sz· 
czenia. z p61 obmioiie STYływają wody, pod 
svoonc ciąglh~m~ astaini,emi opad.ami. 
Wszystko to W'l"ÓŻY, ~ deiikai u:ro-
.,. - Pokucia, . 

W Derbencie rozstrzelano byłych off 
cerów Bagramowa, Iskandera i Szakir· 
Alijewa, którzy stali na czele przecivl'So 

Mąż pod zarzutem usiłowania żonobójstwa. wieokieito od·działu powsta1kzego. 
·. · W Piotrogrodzie rozstrzelan<> by-

Tiiemniczy strzał w Wilrszawie. 
z Warszawy donoszą: I Zimmera na rogu \Volskiej i Młynarskiej łych komunistów O~ń.kovra i Mirono· 
Mieszkancy domu nr. 18 przy ulicy Zona, oczekująca daremnie jego JjJ\V!"O- wa oraz marynarza Lobowa, którzy na­

Młynarskiej zostali wczoraj po południu tu w mieszkaniu (.Młynarska 18) z namo lezeH do przeciwsowieokiej organizacji 
zaalarmowani głośnym hukiem wystrza-, v;y matki poszła po ttiego. Z trudem wył komunistycznej 1 brali udział w sz~regt• 
łu rewolwero\vego. Strzat padł w chwili ciągnęła go z knajpy i doprowadziła go, napadÓW rta wybitny<;h komunistów. 
gdy podwórzem domu przechod:c;ił „vraz spierując si~ z nim i kłócąc, aż na pod\Vó "'** 
z s\vą żo11ą 23-letni Stttnrnin Stefan Lipill rzu domu. W Ro&towie nad O.onem władze so„ 
ski. kótlaxz, pracuj4cy W firmie Szlen- Nagle padł strzał. Lipiński był tak pl- wieakie rozstrzelały b. sędziego śledcze 
kier, vVyd:lga i Weyer. ja11y. że niesposób było \vydobyć z rt·ie- go, Preczanowskiego, b. prokuratow: 

Po strzale młodziutka, l8-1et11!a jei;to go, kto dat ten strzał. Twierdził on z Sokolowskiego i Jurgensa, b. inspeldora 
żona Marja zatoczyła się nagle i z krzy- początku, że strzał padł t za parkanu. Ro więzień Czernyszówskiego i kilku in­
kiem. nełnym b61u, upadta. Okazało się, dzioa je2.·o podobnie zresztą, jak i ŻOt1a nych prawników, w ogólnej liczbie 18 
te kula ugodziła ją w lewą pachwinę nie cłtciala udzielić żadtrvch wvJa~tJleń. osób. 
pod bnucl1e111. . Ani p1·zy Lipit1skhn. <llJi ha podwórzu 

Wszczęte tiatychmlast dochodzenia rewolweru nie tnalczi0110. lstnic>h j_d-
nle ustaliły, kto strzctar. nak poszlaki 17. stnat do żony dał w u-

St\vierdżot10 natónHast, że bczpośtc- niesieniu sam Lioińskl, poczem rewol­
clnio przed strzałem powstała między wet r:rncif do jakiejś kr:V'jchvki. 
mal:tonkaml ostra któtnla. Lipiiiskl od Lipińskiego arcsztr$at1o, żclnę 
kiJkU gc<lzin Plł w towarzyst\vie szwa- jeiro odwieziono w cięż.kim stanie 
gra i innych towarzyszy w restauracji u szp!tala żydO\vSkiego na Czystcm. 

Kr~w zaczerwion1la fala rzeki Niebresk,ai. 

zaś 
do 

w wałn1J rozprawie orqznai dwu armil chinsklch 

Pretendent do-tronu 
carskłaao 

i komisarz sowiecki 
na kurac;i ~ sanatorium dr. lah· 

1'11ana. 
, Berlin, 27 maja. 

Do znane~o sa11aforjum dt. Lahmana 
pod Dreznem, przybył na kura.cię h. w. 
książę Cyryl, pretendent do tronu rosyj 
skłe@o, któtemu towarzys~ licz.na świ-
ta. ' Lmidyn. 21 maja. 

Wiadomości z Chin mó_wią Q wielkiej 
liczbie rannych, którzy napły\'Vają do 
ttankou i frontu walk z prowinc.ii tlo-
Jlall.. ..... 'o: ' 

\.Vtadze bolszewickie w Hankou wcie 
hią co trzeciego triężezyzttę do swej 
armji, aby wzmocnJć siły walcząc~ z ar-
ntią póltlocną Czang-Co-Lina. · · 

Dziwnym zbiegiem uko't:tomoścl w 
tem samem sanat·orium bawi so'W'iedcl 
komiiS6l'·Z zdrowia ~ Moskwy dr. :T.ua.sfe 

{ ~ 
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l\nglja przeirZała ! 
-:-

Zerwanie stosunków 
Londvnu z Moskwą 

sygnalizuje zm~erzch 
Rosji sowieckiej 

-:-

Paryż i Rzym rozpo­
czną wkrótce blokadę 

I 

czerwonej Moskwy. 
Rząd anrie'.ski powzi<:ł de.:y Ljl: o h1-

st0rycznej d Jll;osloścl. Wielka Br;rapja 
p~~ ranowiła w ;·nowiedzie(: Ros.ii ~ow'.t·c 

kiej traktat handlowy i zażądać odwoła­
nia z Londynu delegacji handlowej i misji „ 

dyplomatycznej. Równocześnie odwoła 

rząd angielski misję swą z Moskwy. . 

-

Tak więc Wielka Brytanja, .która po 
światowej wojnie pierwsza . podjęła sto­
sunki dyplomatyczne i handlowe z Sowie 
tarni, po licznych pełnych goryczy do­
świadczeniach musia1a również pierwsza 
~rwać je i to z niemałym trzaskiem. 

Wózki źaglowe ...:. nowy sport, szeroko ·osfafoto w AttgHi . rozpowszeclmiony 
wi - -. t su IL 

'Bohater czy awanturnik?. 
-:o:·---

Od przewrotu bolszewickiego rosyj­
ska polityka Ang:lji uległa ticznym zała­
maniom i wahaniom. 

Nieposkromiony fantasta drobnomie­
szczański, wszechwładny w pierwszych 
latach po „ ujennych Lloy'd George, pró­
bował najpierw . ratowania tonących. 
;wszelkie wysilkii swe na arenie między­
narodowej skierować v.rięc na pomoc li­
cznym armjom „białym", walczącym 

jeszcze z czerwonemi bezprawiem. 

Poeta prowensalski twierdzi, . że KrżySZtOf 

Lloyd George popie.rat więc wojenne 
operacje Kolczaka, Denik.ina, Wrangla. 
Po zlikwidowanriu „bialych" armji przez 
bolszewików, Lloyd George dostosował 
się natychmiast do nowej sytuacji. 

Kolumb był 
W szkole uiczon.o nas, że Kolumb na­

leżał do wielkich pionierów ludzkości i 
że należy ~o czcić jalk bohatera. Wyobra 
żnię mł-od'zieży podniecał „ównież fakt, 
że ten bohater był zaraz.~m męczenni­
kiem ... 

Lecz niemiłosierrti hi;torycy wietrzy 
li ju.ż od dawna, że coś w jego życiu ie~t 
nie w porządku . .lrytcwa!i się tem, że 
nie mogli naś·wietlić doslate.:znfo t.ajem 

.Europa miała już dość wojen i za- nj,c poch-odzenia wielkiego bohatera : w 
mieszek, hasła pracy pokojowej, a prze- jego pamiętni~aich ·~naidowali sprzeczno 
Gewszystkiem hasła gospodarczej wspól ~ci i J1leidkł..i.JM!.:·; nie podobał się im 
pracy nawet z Sowietami opanowały ry ~ównież hailldel ni-aw-o!nikam:, któ.ry po­
nek światowy. ówczesny premjer an- noć odkrywcę "i'Jweg<> świata bardziej 

interesował niż geograij'I. i żeglarstwo; 
gielskd rozumował, iż pacyfikacja konty Jeszcze l~genda ozłaca_ła je~o :pos­
nentu jest niemożliwa bez W$Pólpracy z tać, ale nauka coraz sceptyczniej do nie 
Rosją. Uważając (dziś wiadomo i w An g.o odinosiła się. . 
glji. jak niesłusznie), że nieuregulowane , . 0becnie„ jeden· z wybitnycJi p~sarzy 
wówczas stosunki polsko - sowieckie pa 1 i poetów francuskich przystępuje do oba 
cyfikację tę utrudniają. Lloyd George lęnia lege?dy o bohaterst~ie Krzysztofa 

lal ty k 
. · . l zł , . . I\olumba t d:o namalowania obrazu tego 

~ . w. m o res1e wie e . osbwycn odkrywcy, zgoła · odmiennego ·-0d tych, 
slow i wiele atramentu przeciw Polsce. które dotychczas posiadaliśmy; A obraz 

Uprzedzając niezdecydowane pań-I teti najn-owszy - to nędzna ka:yk~tura 
stwa zachodnie już w r. 1921 zawarł z b?h~ted"stwa; .Kolumb w ~ero , os""..1etle• · _ „ · . ' · ruu Jest w naJlepszym razie... .~mym 
bolszew1kam1 układ · han:dlowy, który fantastą., ozłowiekienli . któ'rego,: ąbGrobli-
otworzyl Anglji bramy sowieckie dla uzy wa ambicja i ni~kromiip1ia -~-ądza. zło­
ąkania koncesji w bogatych ziemiach ta uczyniły awantumitmem, i samochwa 
:Rosji. Do Anglji przybył jako pierwst::y ł.e:n:\. • . · .• • 
przedstawiciel Sowietów Krassin do C~łp"":tekt~m, który !0 .u~1~~1e. udo-

. ' · . ' wod!l1c, 1est Jeden .z na1wy~1~ni.e1szych 
Moskwy WYJechal p. łJodgson. Pohtykę ppetów prowensalskich, Ma:t.H1sz Andre. 
tę, zapoczątkowaną przez Lloyd Geor- W książce „La ·veridique , .a.venture de 
ge'a, kontynuował następny gabinet so- Christoph Col umb", która właśnie wy­
cjalistyczny Mac Donalda, 1$'.tóry uznał · szła w farvżu (iną~ł. ~si.ęgarni Pl~na~, 
d ' R · · k K . . łi d utrzymuie Andre, ze meJeden .an·ommo-

e Jure ~SJę. sowiec .ą. · rass1~ 1 .o g wy żeglarz, o którym nic: nie wieiny, wię 
són_ zostali mranowam charge d affa1res. cej się zasłużył przy odkryciu Nowego 

Sowiety, zdobywszy tak pewny g_runt świata, niż uwielbiany Kolum,b, który I 
ri'od nogami w Londynie, rozwinęły stąd do ~?ńoca sw~go 7;Y~ia .?i~. mó~ł się wyz­
olbrzymią akcję rewolucyjną na całym ~-oltc z szal~nczeJ fikc11 1• 1~ dotarł w i;>ob 

Z . . . , lizu zlotodaJnych Jn.dy1 1 ze Panama 1est 
.achodz1e, przedewszystk1em zas w An- tuż obok ... Gangesu. 

glj!. _Wielki strejk węglowy był w zna- ·Mariusz Andre nap}sał sw:ą książkę 
czneJ mierze ich d'zielem. W.ichrze1:~a w w formie modnych obecnie we Francii 
Chinach i lndjach, wymierzone przeciw „biograficznyc1h romansów'' i -Osnuł' fą 
V/ielkiej Brytanji, pociągnęły za sobą na pamiętnikach i listach Kolumba. au,-

szereg dotkliwych ofiar i. upókorzcn w A& 7 
światowej polityce brytyjskiej, r,uj 1 !ując 

nr?:y tem angielskie rynki . 
. ·wymiana towarów pomiędzy Anglją 

a Sowietami, minowana wc;:iąż nieobli­
czalnemi pomysłami czerwonych kon­
trahent(>w, przynosiła kupcom anglel~ 
skim więcej trosk i niepewności , niż re::il 
nych zysków. 

Sowiecka polityka oszustw a i poclpa­
lai\la ś'via,tą musiata wre;;zcie znaleźć 
właściwa. ocenę. 

w objęcia opryszków wschodn ich,' zro­
zurnial wreszcie„ iż słuszność mi a ł a Pol­
ska, óstrzegając, że czerwoni wtadl.: V 
Kremla w jednej ręce ukazują „kon\;CS]e' 
w drugiej pieszczą - nóż . ·· I 

Przebudzenie A11glji nic pozqs tu. nie 
li>ez następstw gospodarczych i politycz 
nycl~. Będą one nicba\vem widoczn e w 
całym ·świecie. 

Za przy~ladem Wielkiej Brytm1ji pój 
dą Włochy i rf ancja. 

zwyk·łyrn awanturniki.em~ · 
łentycznych relacja-eh w·spókzesnych spakaja jego żądań. Za.pim jeszcze co-
mu osobistości itd. I kolwiek zdzia_łał, chc·e -0trzymać god· 

Zasadniczym rysem charakteru Ko- no~ć admi:ała - i co rtajrdziwniejs.Że: u-
lumba jest - wedle przedstawienia daie mu się to. . . · , .· 
Andre•a - kłamstwo. KolUIIJ.b okłamu- lłistorja i trady-cja dopatrują się ,w 
je siebie i innych. Zwie się 11Colonem" i karjerze Kolumb.a .cech • męcze~stwa.. A­
utrzymuje, że jest potomkie~ zwydęs- le Marjusz An·dre utrżymqj~, że jest .\o 
kfogo wodza Coloniusa, który ongi kTó- zgoła niewytłumaczal~e, . i~ zwykłemu 
la Pontu, Mitr~datesa, jako jeńca spr-0- awanturnikowi 1 „hochśtaplerowi'' po­
wa·dził do Rzymu. W rzeczywistości jed wierzono tęgich i fachowych_ marynarzy . 
nak miał Kolumb pochodzić z żydow- Również tylko słowa· bezwzględnej kry­
sldej rodziny, która mieszkała w Ara- tyiki znajduje Andre dla ,,uroczystośd 
gonji. I tr.jumfa!nych", jakie . firzą<l'zori·O, kiedy 

Kolumb podaje, że już w 14-ym roku Kolumb powrócił ze swej pierwszej cks 
życia odbywał dalekie podróże morsk1e , pedycj.i, z której przywiózł tyłko gar-śc 
i ~e był wtajemniczony. w różne gałęzie j złotego pro~zku,._ ki~k~ dzi~usów i śmie 
W1edzy, jak kosmografia, nautyka, ma- szne fantazje o sw1ezo odkrytych „zło~ 
tematyka, astroJ.ogja. W rzeczywistości tych krainach" nad brzegami- lndyj. Ma 
był w swej młodości tłaczem, a prości py nie przywiózł, bo wcale nie umiałby 
żeglarze kp_ili z jego_ niedoświadczenia jej narysować. 
w sipra w,a.ch mors·kkh . Odtąd poczynają się · ekspedycje .Ko 

Co mu legitymacię dawało do podró !umba, któ;ych c~lem. ies.t tylko - złąto · 
ty odkrywczych, była to jedynie fantaz i ha»del n1ewolnil1:8.Jl)1. _ 
ja i ślepa wiara we włas·ny autorytet. Z młodego awanturnika stał się on 
Był ś]epo przywięza.ny do swych dogma stai:ym wygą, który „bluffował" wszy­
tów geograficznych, dziecinnych i dziwa stk.ich wokół siebie_. . . _ · . . · . · ~ 
cznych i żaden uczony współczesny nie Toteż uwięzienie . gó i. niesławny ker 
mógł go przekonać, że nie ma racji. niec w zapomnieniu i odosóbnieniu są-

W .duszy jego pleniło się tak dalece· we.dle . zdania n'ain?vv"Szeg~ ·biografa . . K~ 
zal):łamanie, iż ~ie '"'.zdragal się przed !umba --:-: ~at~r~lnem ha~t.~r.i:>t"."em ieg,p 
kolportowaniem wieści, jakoby był 1gnoranq1 l mepoprawneJ bJag1 .. 
„wysłannikiem Boga". Czuje się dotknię Był to ~- konkfoduje Andre ·- _ ćzłQ­
fy i obrażony, że królowa hiszpańska od wiek o wielkiej wyol.: :aźni ; ale. żaden od 
~azu nie godzi się na jego plany i nie za krywca. · · 

' . ' 

Zgłodniały „interesów" świat powo­
j(mny, ·który przed kilku laty uległ for­
malnej hipnozie i bez pamięci rzucat się 

Izolacja polityczns. i.ekonomiczna Ro- . Emil Berliner , inżynier amer ( "aiiS!<L w 1"0\.'Zl11C'ę wyna1ez1e111a . ot.l !~ sie.bl~ iO· 

sji sowieckiej została rozpoczęta 1 tw~~c.ifu ze wzruszcriiem '~ ·~di pierws 1.y n <del wynaJaz.k.u. , .. · 
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FILAN fROt~. Dzieie grzec'1u. 
---:•:- . 

Uwiedziona dziewczyna oorzuci.ła niemowl~ 
na cmentarzu. · 

---;•.e::---

Kilkakrotnie usłlowala odabrac soate życia. 
Lódź, 27 mah. I pewnego dnia stało się n:ieszezęłcie. 

Ant-onina.- Rembelkówna miała lat o- Rembelkówna ~.że będzie ma 
siemn.aście, gdy przyjechała do Łodzi. .tką.;. 
D2liewczyna początkowo starała się o . Pr.zez pewien c.zas udało jej si,ę ułfryć 
pracę w fabryce, :a ,gdy jej się nie .1dało swą hań?ę p:rz.~ chleboda1wcam1.:· , ~ 
uzyskać n.ió<lzie. zajęcia, została słu.żącą. · ~·0 . kil~u mi.esiącaoh . zauwa.zyh! ~ 

· . 'i' • • . z:najduie s.ię w błoJ!·PSła'W!'onym stante 1 
Była wesofa i· przysd:o11na, ·to też cie- ·, W:}"lllówili ~ej .PO$adę. . 

szyła się wieJkim powoclzeniem. Dziewczy:qa . po~6ciła do rodzbow, 
Miała wielu '·znaiomy~h z któremi spę zamieszkałych n:a wSi pod Sierad~em. 

I d.zała cz~s · na · z~~awa.ch, . . ~ prócz tego '. .Wieśni.a.cy dowi~eili się S'zybko z 
·- Czemby 11l z-ostać, b„ d~.lała~1;dć. moja sprawiała '.rados ~ bliźn;"t1' 1 za.le<:ał się do 111eJ syn JeJ chlehodaw- ·Jakiego pow·odu w.rodła do domu.;. Plot 
- Zostań pan Jistonoszem, roznoszą cym przekazy i listy pieniężne. „ ców„. - - . i ki te doszły do. U&ZU starych Rembel-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!i!Rii!i§Wi!!i!!!· !!~Mi!l!!!!!!!!!!~!!!!!4!4W~·!!!!!!!!R!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ków„ . w mies~ainiu roh zapanowała . istna 

,totwórzcie drzwit 
bo Je rozwalim·y!" 

-:--. 
·J· lata. w1.ązien1a za na­

pad b~ndtlC/q. · 
Łódź, 27 m..._"f'a. 

We wsi Redlice wydarzył się swego 
czasu. smialy napad 'bandycki. · 

Pewnej nocy do zagrody gospodarza 
miejscowego Ludwika Dzbana, zapukał 
ktoś v· okno. · · 

Dzban obudziwszy się ze. snu zapalił 
lampę i, zbliżywszy się do okna, ujrza 
dwuch osobników. · 

- Otwórzcie drzwi, boje rozwalimy 
- rozległ się gr"oiny rozkaz. 

Przerażony wieśniak nie zdążył Żata 
~sować drzwi i okien. 

8andyci wybili :szybę i wskoczyli do 
wnętrza mieszkania. 

Stercą:,yzqwawszy Dzbana i jego żo­
nę, iaiądąli wydania pieniędzy, groźąc, 
iż w razie niewypełnienia rozkazu ich 
żadusią. · -

Wieśniak mimo to nie chcial zdradzić 
kryjówki, w której przechowywał pie­
niądze. 
- Bandyci zadali mu. kilka ciosów pięś­
cią i. Dzban stracił przytomność. 

Wówczas zajęli się jego żoną, którą 
skrępowali. · · ·.· . · 

Nięwiasta obawiając się, iż ją zabiją, 
wyz~ata im, 'iż mąż przechowuje pienią­
dze w. kufrze w jakiejś książce. Znalazł 
szy tam kilkadziesiąt złotych, opryszki 
ulotnili ·się. 

Nazajutrz dzięki energicznemu pości­
gowi I>OlicH przyłapano ~dnego z b,e.ndy 
łów. 77-letnie~o _Antoniego Karolaka. 

. Podcza5 śledŻtwa przyzn~l się, iż je­
go ' towarzysz po napadzie wvJecbat na 
kresu '. gdzie posiada rodzinę. 

K~rolaka swego .czasii sąd skaza! na 
3 lata. więzienia. - . · . · 

Po uptywie kilku miesięcy drugi opry 
siek, Wacław \Vinczorek znalazł sie 
również w potrzasku: - · 

Sąd skazał R"O na 3 Jata więzienia. · 

Awantura małieńi~a 
na ,uJicy. 

-Mqż pobił żonq. 

SPLEN.Dl-D~ 

.JUTRD--SDBDTA PREMJERft! 
Najnowsze arcydzieło znakomitej 
francuskiej wytwórni ,,Gaumont" 

oo.N A! 
(FEUI •• ) 

Potężny dramat morski, pełen· emocjonujących scen ' 
podług dzieła J .ACQUES BARONCELLI'EGO. 

- Wielki sukces obrazu. 
W Paryżu demonstrowany w .teatrze „Marivaux• 

przez 3 miesią~e. 

W Warszawie demonstrowany- w teatrte „Casino~ 
prz.ez 6 ·tygodni. · . (' 

,,Mańka·, co to za .. frajer?'' 
Nieprzyjemna· przygoda_ obywatela z Przedborza, 
który -z przygodną to,warzvsz.kq wybuiral suf 

do kina na . -Balutach~ 

Sodoma i Gom1ora. · 
DzieW·CŻ)lillia tt>S.iłowała -kitlkakiot-

me targnąć się .na życie, lecz ją; ttr.ał.o-
w:ano. , 

Aż przys'zedł dzieli :rozwiązani.a.„. 
O fakcie tym mówiła cała wieś„. 
Lecz jakież ich ogarnęła zdziwienie. 

I gdy po kilku dniach n~rzano Antosię już 
zerową.: . . 

Nie śmiano pytać, co się staf.o z dziec 
ildem, lecz dla wszystki.ch było oczywi­
stem, iż w t.ai,e:nmiozy ~Rosób znik.nę"ło. 

Zawia<lo.rpiono o powytszem ·poli:-:ję. 
Gdy · dziewczyp.ą dowiedziała się, iż 

władze policyjne pos:zUikuią dzi. ecka, po 
pełniła ząma.Ch samc>'bójczy. .· 

I tym razem .zdołąno ją ur~tować. 
Przyznała się wówcza'S, iż niemowlę 

' podrzuciła, na cmentar:ru, gdzie też ie 
znaleziono... Noworódek był martwy. 

Rembę,lkównę aresztowano. " 

-.samobóiSf\VO SZB\VCil. 
Powiesił się na haku. 

Łódź, 27 inają. 
38-!ętni szewc, Stefan Piotrowski, za­

mieszkały przy ulicy Górnej 6, wskutek 
choroby opuścił się· ostatnio w pracy. 

Jego -rodzina: zrtaiazla się w otplaka­
nych stosunkach . materjalnych. 

Piotrowski, nie mając sil do usilnych 
· starati. o zaróbek; kt6r.y,:by zavewniJ do­
mowpikom utrzymanie, n_osil się z roz-
paczliwerui . myślami. . . 

Kilkakrotnie juz . usilowat popełnić 
samob'ójstwo, lecz zd:Otano go uratować. 
W czora"j po południu, gdy· pozstal sarn 
w domu, powiesił się rut haku, znajdują­
cym się przy drzwiach. 

. Dopiero po t,mływie godzmy powró­
cili ·do mieszkąnia . domownicy_. którzy 
odcięli go od sznura · i" próbowali rato-

Łódź, 27 rnaja. 
· P. \Vincenty Lewiatycki, mieszkaiiiec 

Przedbor za, · przyjecllal do Łodzi na je-

Znałeźli się 011i ptzad sądem, gdzie wać. . · 
tlumaczyii si<;, iż Jiyli pijani i , nie parnię- Plotro<..y-sl\i' był. - jtJż sztywny i zabiegi 

den d'zie11. · 
\Vieczorem przechadzał się samotnic 

na ulicy. · . , 
Na Piotrkowskiej zawar-t znajomość 

z jakąś elegancką młodą niewiastą, która 
wywaria na nim wielkie 'vrażenie ... 

tają ,vcałe zajścia. rodziny .. n~e prz,ypiosły żadnycl1 ,rezulta-
Sąd skaza! ich po ·4 miesiące więzie- ·' tów. . ., ,. " - · _ 

nta. · · ' , Lekarz pog;otqw1a, stwierdził zgQJl. 
W- tł@iifihłi!M'JW* JE i M'19W&dA4 , . 1 W 

Ka,_bina śmi·ferci. 
Zapropono\val jej, aby' -odwiedzili ja- , 

kąś restauracdję. <l „ ' „ k 
1 

' W \Varsza W.Skitn żakfad-zie "" k_ąp·ie·towym. 
Udali siQ ·o je ncv.o.·z -w1~ szyc 1 za- . · . " ,. . „ 

ktadó"i\'. .' · „ Z War?.zawy , do11oszą: · 11szaI w słuchawce:' ' 
. K'ola-cy!lrn ~ likicrn1J1i i z ·_,:vinern wy- . O.negdai wieczorem mie~z~rnńcy do· . . Zdziwiony 'po1~cj~-ht .zapyi~ał się o .~~ 

1110sfa dosc duzo. mu nr. 12 przy ul. Skorupki a przede- s1-0-na. Był to ieoon .z: kelnerow, Kazi" 
l~C'tliDtyckt nic m ~ir twi.ł st_ę iednak. l wszystkicm s łużba mieszczące'g.) się tam j mierz Jesion. . 

gclyz towarzy~zka by ta czatu3ąc.a. zakładu kąpielowego, zaa.Jarmown.ru zo-
1 

Gdy na .w.ezwame przodownika p. 
Z .resta.uracji chciał Jś&~ n.ią do kina. 

1 
stali <:d&łosem wystrz'łłu, dochodzącego Jesion przyjecnaf do zakładu i wnedl 

Lódź, 27 maja. N1ezna1oma zgodz.1ła -się na ten pro- z kabmy ur. 12. Otwarto drzwi 1 oc.wm do,kabiny, lf.rzyk Przerażenia wydarł 
iłowracall razem do do~m. Była go- jekt. j obecnych przedstawił się ·straszny wi- mu się z gąrdła,. ' · 

diina'' ósma- wiec.z.or:em. ' Małżonkowie . - Pójdziemy I do ~ina ' mr_ przedm icś- dok. Oto na szezlongu kurczowo ściska Po ohwiH zezn.ał, te zmarłą jest tego 
Rowjeccy żyli ze sobą ' naogól zgodnie, cie, . bo tam jest weselej - - ta.znaczyła. i jąc w ręku rewolwer„ ictala i.akaś mło· żona Właidysfawa~ ·,którą poślubił przed 
lećz wczoraj pospt'zeoza'.li . srę_ z sobą i . Młodzicn:i'Gc 1'1ie qn , -.. a l. · „ da kobieta, z piersi je'j dś są.ciyła się 8 laty: Po rpku . przyszł·o na świat d:z:iec-
kroc4ąc . 11licą Wólc?ańśką, kłócili się. .Na jcd1.1cJ z ufic·zck · b.<!Jucl~ich zqliżyll krew, plamiąc biel prze•k:.eradła ko. Póżyde. było · &-zezęś.liwe„. · aż kilkll 
' w 'Pe'1rnej 'ch,wiii," gdJt;. Rowie'cka si.~ d? nich jacys dwhj os'obt1icy; ·mocno I , P.r~~z ~ilka _?-hwil )esz·~ze ciał? · i;ie- miesięcy temu zaczęły się kłótnie. Do-
Q~~TP zareagowąta n~ zar.zuty ·męża, 'ten .PJJarn. , ,, + , , _ •. ,? _ „ szczęsltwe1 yręzyło ~1ę ~w przedsm1:1: szlo do t~~. :że: · o~u·śdł dom, zabierając 
me mogąc ·pohamować zdenerwowania . Ma~1ka, ... o .o z,L IraJe1. za" olał nyc~ drga~k~ch, a z ~a„cHa. wydphrl".a córkę. "-. • 
uderżyt ·ą Jeden z .mch. . ło stę rzęzeme. Trwał-o .o J~dnaK trr.u't~ Jak op.owiadają sąsi'edzi. Jesionowa 

'- w ~ . ł .. . :dl b "k - Dajcie mu spokój - prosiła ich. ko. Lekarz, który przypadkowo obecny poszła wczoraj do n:i~. . aby nakłonić 
ywiąza a SJę za1a a OJ ·a,-w cza.-. Ale pijani osobn(r-y mało się z nią li- był w zakładzie, stwierdził zgon. go do po\Yl'otu; ]~cz. przyszła z' 'P'Odrap~-

sie której Rowiecki uderzył swą żonę czyli. · · ·. _- . Po przybyciu policji dolrnnano og1ę- ną twarzą;,i złamaną pan-soliką. 
tępe·m narzędziem tak silnie, iż nieszczę-_ Zdarli .mu z ~lowy kapelusz ~ poczęli dzin zwł·ok i na piersiach znaleziono kar 

1 
Około ~od:z.; 7. wi~cz. . pożegnawszy 

śliwa kobieta upadla na b~uk. . _ go bić oięśc iami po twar~v. _ i tkę z .napisem "Jesion 140-08". żadnvch · się z sąisiadantl, ud~:ła się do zakładu ką-
: Awa:nt~rą . małżeńska_ . zgromadziła . · - . Pieniądze na \vódkę, bo cJ gtowę · innych dow()dów, ustalają""--yoeh nazwisko I pielowego. · gdZi~. '. jak się okazuje, przed 

przechodniów. którzy widząc. że zapa- : urwierny ~ gn~ ,ili.' ' denatki, nie znaleziono. . dokonaniem rozpa~zliwego czynu, wyką 
'>Y P~:>:vięlv poważni~szy · obrót obez- Na szczęście nadbiegł po!.icjant. Wobe·c te~o prowadzący dochod~e- pała się or.zebrała w czystą bieliznę i in 
wladn~li nięża. Awanturników zabrano do aresztu. nie przode>wnik za.dzwonił p1od wska'la- ną suknię.. . · '. .' , . . 

Do_ Rowieekiej dotk;Hwie pobitej we- Byli to Aleksander Chlebosz i Kazi- I ny na kartce numer telefonu. Zwfoki , za·bezpi-eczono m ·mfojseu do 
zw'ano pogotowie. , · mierz Wielecki. - Tutaj „Mała Z.iemia(l.ska" - us,ły czasu przybyci:;i .sę1~~ie~o śledczego. 



~XPRESS WIECZORNY 

Wqdrówk1 po „ziem m:~śc1u". 
---::o:---

Łódzkie biuro adresowe. 
' 

Dawnieisza i obecna rola biura adresowego w Łodzi. - Do kogo 
należy ta dziwna instytucja? Co miasto--to obycza·j.--Ci~kawy wy. 
padek prawniczy~--Prz·ymus meldunkowy w całem państwie.--Mię-

.dzy niebem a ziemią.--„Miejski urząd policyjny, wydział 
meldun·kowy w ·Łodzi.46 

L dla celów konspiracyjno - połłitycznych. I ra? Maigi'Strait nre ma z tom niilc ws:p61· 

d b ł.6dź 27 m~a ~ rola biura adresowego uległa nego. Komisar.iait rządu, jako i'l1Stytucj.a - Panno Jlełeno, hm ... tego .. g v Y ' Łod. d 
6 

· · ..... · 
pani miała siostrę, to hm ... czy pani zgo-- Ludrzlie, którzy prizyJeżdżają do z;i kardyinaJlinym zmianom. D.zilała1ność biu- rzą owa, r wrneż nie moi;• .iln·terwenJe>-
dziłaby się, abym został szwagrem tej i chcą tu odnałe:tć siwych znajomych, ra opiera s;ię głównie wać w tej spr a wie. 
siostry? p?L lewszystilciiem zwncattą się na tnformowanilu publicznośot o adre- Skończyło się w<i.ęc .na tern, że n-ov.11e-
ra:tiQ4M• do miejscowego bliura adresowego, sacb poszukiwanych osób, zamieszka- go kierownika 

które jest prawdziwą skaiibniicą wiedzy łych w obręble naszego miasta. zaangażował komiisariat rządu, ale nie 
pod wzgiędiem .,r<>JZllokowa'lł!iia mieszl't<:ań Pozatiem bimo speln·ia caty szereg w swojem imicn~u. lecz w łmlenlu 
ców w domacih. domkach i mieszikan· czynnośeii dia władz pol1icyjrnych i admi- biura adresowego. 
kach". ni,stracyj•nyc.h, l•ecz mimo tych obowią:z- Kd~rowniiik biura posk1da legltymac:ję, 

W półmiajoooweJ Łodiii orgaui1zacja ków, zwi1ązamych ścdśle z ceilamL pań- wystawioną przez biuro, 
dt!ałaiłność biura adresowego jest stwowemi i !komuna·ln,emi, iins·tytucja ta z p:!.ecząt'k:ą biura i z wfa,soym pod1Y.!i-

dość skompllkowan~ zachowała dziiwną odrębność, nie na.le· sem. 
trieba bow·iiem w dągu mlamty odnM~ŹĆ żąc ani dlo instytucji państwowych, ani A P'rzy tern obowiazują u nas dziś je-
adres cziłQW'ięika z pOO>ród p:rires'Zlo pól też do wyoo:a{ów mag.iistraicltich. szcze prz·episy Rady Admi111istracyjnej 

REMONT. m~a iooych adresów. z roku 18ó4-go, w myśl których 

~eirolcie sfery Pllbłicwośe,i bamo Dziwna lnsfytuc~a. w Ctttiem pańs•twi1e iistnieje J)1'Zymus mel-
-:- mafo W'liedzą o . - dunkowy. 

Czy u państwa w domu był jut re„ organizacji i działalności tej pożytecznej To dz ii w n e stainowi1s:ko, jak'ie Przymusu pa-szportowego u nas nfo-
pi.orrt'?.„ Nie?.„ . To pań'Stwo nie wiecie Instytucji, zajmuj·e lódlzkńie bururro adresowe, ods;- ma_ .i.ak wtadomo _ aJ.e pr:zynrns med-. 
l~:-e~e ...:o_ to jes~ ~ycle; Nie za~dr·O$·z<:-zę w celu więc za'Vłla1()11Ui·c111Ja z ndą caytel~ parowane od \.Vipilywów pańiStWa i sa- dunkowy istnieje, t. ro. niiikt z obywatel·i 
1;>a0Tstw~'. . ..'1 ;.iaks JUZ konczą, nJików nas·zego pisma, zW1iedzf.uliśmy Mdz morzą<lłll, wymaga s·z.ersize~ omówiie- polskich nie 1·est obowiąza:.ny do lfV\Jsia· 

()cl'ji{O.a. . • • • •• · IV" 

011~~daj zrana wycliodzę jak zwykle 1k1e biru:ro adresowe ~ z:ebrailn.~my .garsc n.a. . d:ui1'a pa·sz:portu, aJ.e 
p ciz1e>. wiątej z domu. s.zc~egóolów, ·dotyczących dZ11ia1lan-La teJ Przediewszystkiem zaz.naczyć wy-

• · musi się wszędzie zameldować na zasa-
\~agle w p-0łowi.e tr~edeg.o P1~tr~ skomplii;Jrowa,n.ej machfuny. pada, że istn:iię.nie ol1ura adresowego w d"';e byle-iakiego dokumentu. 

pµaoa na mrue z gory gł-osne przywita- każdiem miieściie .... 

uie: . . i . ' Prze•zloś._. b1·ura adrB„ nie Jest przepisową koniecznością. 
- Szanowante d a nana.„ I '1 Ił I t' t j t · · t · · · b' t 
_ D.„ d„„ dzień dobry„ .• _ od.powia . ns y uc a a. nie 1es: rowmez o .tę a 

dam :r.adziw-iaiąco uprze;mie i podnoozę SO\VBUO. • Zlidni\ konwioooJa. mtędzynaTod!owq. 
lło P.óry ~~ow,. . • . ŁódZJkiiie bfttro adrresowe mileSoi silę W Pairy~ naipr.zyklad 

Okazu1e się, ze w p.o.przek se_ hoaow 1 kai nT'lrn Uil''c Pt1S1łJ • 12 wogóle mewa biura adresowego 
6Ł-ó~, wysoka drabina, na której sied;i w 0 - u 1'""~„ t Y eJ ~ ii cu<l!z;oz!iemiec, przybywający do sto-
laJus człeczyna w pochlapanym ubra.mu w piwnicy 

1
; p . „ ł d Wł · krew-

l macha sobie pędzelkiem śdanę. i na piętrze lewej o:tiiicyiny. •,cy rairnCJl ~ ce u o sz .rnnira . , 
_ Pan chce pewnie przei'ść? __ za- . . . • . nyich lub znaJomych mUSJ sam czymc 

- Przed kdlku rrnes·uącam:i - Jak W11aido- • A b ~Ai...aJ ź • ,_. pytuie cie~rnwie domyśl.ny sprawca re~ . . . .. . . \\iywJa"ły, Y \.N/u e c poszuru1wainą o-
JJIM•nht. mo - wykryto w teJ mstytuC(Jłl w11eilkiie sobę. 

- .Wolałbym w każdym ra:zie prze- n.a<i'ui}"Cli~ doikonane Pl'iie'Z ówczesnego W Wair'S-zawile bi111ro adresowe s•ta-
d.:::ióta.f. s..;.ę ~a ulicę„. - odpowiadam z ki-erowniika biiura p. Si1tkowskiiego, lctó- nowL spe.cjarrny. 
nuły-..rn • .• mueo~·em.. - ry siiied?Ji obeotlliJe w więzJiend111, a jego reSort magiistracki przy wydziale 

.- RozW?11em.„ - rzekł m:niala1'2, ki- stanowtiSko 'kliiero~ obją.ł p. Le„ · taty t 
w.a1ą~ smetnie głową. daw Id s s ycznym. 

1

J.ak p;ństwo wyobrażacie sobie to wan s • . . . · I Łódzk.ie biuro adresowe jest w zasa-
sfowo „rcmimiem.J'? .•• Czy to'nie zna-czy, ~owy Jdierowmk bli;uira c~ętinre ~ZYJ- dz;~e mstytucj:ą samodJZ!i1e1lną ~ samowy­
~e malarz prz-estanie na chwilę pluskać illUJe nasza\ p,ropozye,i·ę ~- Po- staicza•Jtną. Anif rząd, aini samorząd nie 
farbą i poz;woli mi przejść swobodnie wl.e:rzoneJ · mu imtytuoji i zaznajomie- udzi.e:l:a mu subsyddów, nd1e ionteTesuje s<ię 
pirz7z scl~·~y?.„ C:zv państwo. us:tosunko niia Slie ~ jej <h4alaJłn.ościią, oprowadza }ego budiżet'em nlie okrc-ś11a regUJlaminu, 
wiahby s1ę 111acze1 do tego dziwnego sło nas po lokalu ii ~idą. szcugółowycl:i -• • 
wa „rozumiem"?- Sądzę. że nie... . • • · · ~owem -

Stoję więc i czekam ... A on po łym wyua~. · . . riłe wtrąca się do spraw biura adreso-
m~Iozn:ym słowie · zamilkł zupełnie, u- Zanim ~ prze»aiemy do ~- wego w Lodz.l 
saiclo,•ił się wr,!odniej na drabinie i da- nego SltMtU hiiurn. ~iresowego. nareta- Pod wzg:lędieim prawnym je1st to wy-
fej machał spokojnie pędzlem,. od czasu luby słów ldłlk.a paświj;ędt roiwojow'i padek DJiie2Jlll'i•eT1niie cd·e'kawy. 
lio czasu nucąc łał.szywie: • • teJ instytucJ. Wyobraźmy sobie n.aipirzY1kllad talką 

- Spotkamy m.ę aa tamtym świeae. Początek ~lllienła b'iura adresowego t · · 
Dla ciebie tam, ja tycie dam- Będziem ~, sy uac1ę. . . 
śai6 ty i ;a. całą noc aż do dnia. •• Spot- w Po a'l'esztowaniiu byleg;o kiierowni!ka 
k.amy się - o, luba mal... mera czasów pnedwojemych, biiura za popełnVoine nadużycia zasizła ko 

T1en braJk lkonsekwencj:1 w naszym u~ 
stroju 1'fawodawcz.pm j·est wyni1kiiem 
rozb.iieżi11ości usitaw w różnych dziielrr!­
cach kraju. Sku'tlk11ern tej rń-e,,'c&~~.t~ści 
h~st n.aprzyklad takii ahstwd., .że 
w Warszawie biuro adresowe podlega 
bezpośrednio władzom samorządowym, 

a w Lodzi - wisi ono m~ędzy niebem 
a zicm1ą, nDby luźny k-0inta:kt z różnemi 
czynnikami, a właściwie iest instytucją 

usamodZi"elnfoną. 
Przy ollrnzj!i wafito [)!odać iin1ny, . ja­

skrawszy przykład tiej rozbi.eiiności. 

Niewie1lu chyba wiie o tern, że -

w Poznaniu istnieje miPejski urząd 
poł!icyjny. 

Polloja w Pozna1J11iu jest instytucją 
samorządową, a nJ1e pafrstwo'\vą. 

W Poznaniu nie w1edzą równi.eż o 's­
tndooiu w Łod!zi ipolic}i państwowej, cze­
go dowodem stużyć mogą Mst}'. prz,ysv­
tane z Poz;nalJ.1:ia do Mdzki1cgo bima a Jre­
soweg·o z na·stępującym ad:resem na ko· 
percie. 

._ „Miejski urząd połlcyjny w ł.odzl, 
wyd7Jiał meldunkowy„. 

ObecnŁe toczą się pertrnktacJe· w ce„ 
lu przejęc1ia biura adreoowcgo przez 
ma:g:istrat lód:zki. .MeJ.odję ZIJ.am, słowa W. eh mnfo &'dy w rdru 1908-ym utworzono t 'CW. naec:mość miainowain1La. nowego kiierow­

·~ !D1e mia~ sensu ~ei 9tać i słu- „adresnyj sror·. miieszeząey się w gma- ni;:ka. Któż miaJt Si·ę podjąć rlQll!i medjatv-

~ć, propotmJę mu 'W1ęC 11:'%ec:z następu- cha obecnego teattru mi1ejslciego przy u- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!::!~!!!!~~!!! ią::_ Pa.nie. złał pan z tej drabiuyf.„ 1~ Cegielnianej 63 & .będący b~z~red- z ; EP M A iHFW &WMA il§WWWl!?t.l'ił'.IKiE!&W9Jiiiii&\!$fk~ 

). BoL 

PnDec:iea mtl8Zę przejśćL mm organem pomQCRiczym Pokma1stra. I • • • t r•b ł J' ' b • 
ro.i:.. Kł6r~~ ~ ~~ ~ ::~ ~ ~= ramune rDlWlijiaD!e fDJRi'.8 matiellil\le~o. 
sa.ne? •• , W.cza, czyniąc i tej iln:sitytuoJi ooś w ro-
. l ..-..i • lkiaaę. fdzłe ..wał na duju 51PeCJa'nego wy<biału prey komen 

pts: Tędf ~ a!emał h""t' dzie JdicJL 
Zazdrosny mąż zabija żonę, 1ej kochanka i sam 

odbiera · sobie zvcie. 
: Więc co 1D1UD zrobić?! -- _._ Wbdzom · zaborczym e00d'Zl1o głó-

ł'J,,_ wnile o ftncliadaoiie dokładn · b W romantycznym parku, otaczają- W parku tym znalazł się pewnego 
z!~)"łowaay ..,.,. ekoczJt 11 łrzec:iego Ilię- ......... ~. , ·ego sp~"U 0 Y cym historyczny ZSJUek Mirabell w Salz- dnia niejaki Józef Tomsche, urzędnik 
tra? \\"altei m claJtego biuro . adresowie, jak burgu, r.ozegrala się krwawa tragedja jedne~o z banków wiedeńskich. Towa-
rpi.~~ r.achę . ~ To jest niebu- zresztą ~~ttlte iMle utr·iędy, Sllutyło milosn~ zakończona śmiercią trojga rzyszyła mu żona, Anną, i dyrektor 

..-~ .,_ llie ajdzie z teł drabiny? w główną mtene ludzi. I banku. . . . 

.._ ?Se IJltO'łę- Moje smmeme ma.lat- so: UMMAHAM&L:am I Stosunki fmansowe ur~7dn1ka banko~ 
&kie ole pozwa.1- mi na ło.... ..,_ ,, __ ... ..1 • ł d ..1_ 0 ,__ dl' 1 B . 1 . 1 Zł d . . , weg-o tak były opJakane, iz tolerow~ł go 

Y"9 . iLiA i&lW'Al'jm ra:Hm wraca ani ~ uiu-' Kra 1 nas„„. ez-cze nie.„ . 0 .zie1 i race afekty swego szefa wzµ-lcdem zony 
,,...... 11.1tUtCZ4ago? mu„. wpadł do kuchni. złapał wahzkę l u- i . · .

1 
ł h , • ·"' d , , 

~ I'o s... ... -li :1.-:1ę ast---ł kal.de · 1 ł N' tał · 1 . b' ~ł ! 1 m1 cza , c oc szarpa1a go zaz rosc. 
~ ~ .... r-- .... - _ _ - .-.. _ - ciec... ie py s1ę ma arza 1 prze 1e5 I . ł „ · , , 

mu rrze.c!i~ to !:.te ;wykonam Nie dos:ta'1iśin_y listów„. Listonosz nie przez schody .•• A mnie nie chciał prze- . S~oro Jędnak dostrzeg.-, .1z przy3azp 
~ ~zków ~wet w ci~u roku. mógł przejść.„ w domu nie było obiadu.. puścić!.„ . JCRO ~on~ z dyrektorem n1e Jest platoru-
~ „o ~tsii ran7maohać:· „ • j Ęłuzą<ea 0 szóste; zrana wyszła na mia• I Będąc jwż p.o drugiej stronie drabiny, I ?zna 1 piękna Anna została. koc~1a?l~~ 

~ - T~ nw ~~·:· LA to r.:'.1:11 wb.t~e 
1 
sto, a gdy wrocałn malarz jtłi: machał... wywalił do mnie język, poklepał waiiz_ 1

1 

)~"·1 chlebodawcy postano.wił zem::.c1c 
~"·~ „~f.ka.mi Slę ltl& tam.tym SWle Została z koszyczkiem n.a podwórzu„. U kę i czmychnął.. . się. , . 
C.'lle - • . j sąsiad6w dziedt<U zachorowało •.• Dopie- A on machał . Wsrod slone.czncgo poranka roz_legły 

iJJ mad.iał cale.,.„ Wrociłcm do d;()JDU.~I it'() po sko~ynt r-emoncie !i'KJ®tia bę- apiewa i macha, gledzi i tnacha, ! się w parku ~Jrabełi. strzały re\Ą;.'Olwe-
...... - - - - """"" = -~ ~ dz.i~ za.wezwać lekarr.a... gwiżdże i macha, je i m-ac.ha, pakzy i ma· rowe. W kafuzy krwi legły trzy trupy, 

O trrudcj llIWlcliaL. 1 1 A on mac.ha i śpiewa, ś.piew:a. :i maeha. cha, mówi i macha, macha i mac.lia, ma Zazdrosny lll.t\Ż pozbawił eycit'. ko--
O !'4Wi '!llachaL , 1 żeby chociu: Die &piewalL.. eh.a i mactha, ma.cha i mac.ha, i :ma.cha! i chanka, swą tonę, a następnie odcl:>r:~ 
O •,sdaiej ...,,,..ł„ ·. . - - "!D .„ _.. - -.... BoJ:s.ki. sobie tycia. 



----------------------1!~ PR f SS WIEC l_O R NY .s 

Autor sce11iczny z za· świata. 
Naibardziej interesujące medf um pisarskie 

lat ostatn~ch. 
Swe~ cz.uu omawia.no żywo wystą- trolnej p. Zuzanna Mandres w przeciągu 

i>i~e rohotnika z kopalni Augustyna 25 minut napisała pierwszy akt sztuki 
Leśage, który w czasie pracy w kopal- teatralnej, którą obecni uznali za dosko 

1 ni ~łvszał nagle głos, wzywający go do nałą, za.równo pod względem budowy j 
pbrzurcenia kilofa, a poświęcenia się m,a scenicznej, jak i poetyckiej piękności 
la:rttŁwu. słowa. Zaz:naczyć należy, że i rysy twa- 1 

- Ja poprowadzę twoją rękę - za rzy p. Mand.res zmieniają się w ciągu tej 
p~wniał ~ wów-czas głos tajęmnfozy. pracy zupełnie, jak gdyby jakaś inna 

.Dyrektor paryskie~o Instytutu meta- istota posługiwała się jej ręką, celem rzu 
psychlczne~ Os~y, przez; wiei~ miesięcy 1 cenia na pa.pier sW)"Ch myśli. Medjum pi 
bai:łał zdumt.1.ewa1ące zdolności Augusty I sz~ tak szybko, że najlepszy steno!!raf I 
11ia ~esag~, wystawił wres~e byłemu I nie mógłby jej nadążyć. "' 
~6mikQWll iwiadectwo, że rego talent I P. Mand.res Mpytywana, jak się po 
Jest .cudem pracy w pocMwiadom·ości. W! iraz piel'WISzy objawił u niej ten fen-o­
sta.ru.e półtransu górnik tworzył piękne I! mem, mówi eo następuje: „Pewnego dnia 
obya:zy, kt?re na ~ejednei w~·stawie bu~ uc~ułam w m·ojem prawem ramieniu, 
dt.iły pod~1w i zau1teresowanie. dziwny s:kurez, jednocześnie ogarnęło I 
• Obecme ~rofesor Osty. zajm_uje się I mnie jakieś niewyp,owiedziane znużenie. I 
um:ym analog1cznym wypadk1em, Jeszcze Zamknąłem oczy. Pake moje gorate2'lko- 1 

hardziej zdumiewającym, aniteli odkry- wo i niezależnie od mojej ś~domej wo ! 
cle ?wego malarza~edjal1:'1ego. Chodei l li, s·zukały ołówka leżąrcego na stole. , 
t o e!"llJl--Illiodą kobietę. Zuzannę; Gdy znalazłam ołówek fo nieznane coś 
Ma.tid:e;s •. ifórą ?1ożna zali<:~YĆ do .nai- 1

1 
przejawiające się we m:iie, zaczęło pisać l 

hatdz1e1 mteresu1ący<:h med1.ow p:isar- ; przy pomocy mojej ręk:t na marmurowej l 
skicll lat ostatnich. ~ugu_styn L~ge ; płycie stołu. Był to początek rozprawy 
łworiy obrazy o wyb1tne1 wartośct pod 1 na temat medycznego problemu, o któ- · 
wpł~em. ja:kfohś sił nieznanych, a P· 1 rym ja nie miałam pojęcia. 
~ndres pisze pod dyktandem jakichś Kiedy opowied~ałam o tern moi.ni 
i.st·ot a'Stra.lnvcb wiersze, dramaty, filo- k.rrew.nym, wyśmiali mnie. W kilka cl.ni. 
~ofi·t;zne ~~e;tacie i nau:k~w~ rozprawy I potem .powstał pierwszy. ailct szttllki te­
pOJlWlno ie 1e1 wykształcenie ie.st bardzo atralnei, a potem rozmaite wiers.ze. Od 
p;zedetne i ie n~gdy poprzednio w s~: i t~,d przych?dzą na m:iie godziny, kiedy j 
rue n~alnym me zdradzała wol:nosct l n1e mQgę się ah11-olutn.1e wyZ'\vollć 1l pod 
1łtera;:k1ch. w.pływu tego ducha który mnie zmusza 

N1ędaW'J)O w QbęQności komisji kon- do pisama. ' . · 

·Trzydzieści kilka godzin 
nad wzburzonemi falami Atlantyku. 

Opow1adan1a „szalonego lotnika" o prze/Dele 
Nowy Jork - Paryż. · 

SPLE I 
•w 

NIEODWOŁALNIE po raz ostatniłl! 
w nov1ootworzonem największem kinie l.odzi 

Gigantyczny dramat psychologiczny osnuty według _,.: 

,,Nie pożądaj io_.y bliinlego .,..... 

sonATI\ 
KREUTZERDWSK 
Potężny dramat tajników serca mętcz:yzny 1łbó9twiaj~ ~ 
tonę i rywalizującego z je1 kochankiem OPf:JC098!1J wediag 

dzieła nieśmiertelnego pisarza rosyjskiego 

hr •. Lwa Tolslola ..... 
Początek o godz. 4 3 

' piecziniejszy w pr~w:orm .• ~es~ąl kim~ Nowym Jortku. ~ j~ 
chciało mi się strasz:rue epa.ć 1 pt<:. Nie Paryxu były ha.:rdzo up~"Ze~~ m nae r · y 
wyob~ażacie sobie, }akie miałem prag~ mu z tego powodu ttu~osCl. 
nienie gdy dobijałem do pa.ryta. Zdobywca ooeanu Jest oczaro 

Z 
'dl 

1
. , . 

30 
kil t • ł Pa.ryżem i paryża'Dkami, które za zt 

o eg OSCl ome row pozna e:m. · .d listami .nP-lnemi uwielbieni.a. 
wieżę Eif.fel, zresztą orjootowałem się Ją &<> :r--
dosko.nale, gdyż dobrze wystudjowałem ~ 
.drogę i miałem dokładną mapę. 

Tyle - opowieść lotmka. ( PllE Kł\ Dł\laERJł\ 
.Amibasador amerykański zajął się 

Paryż szaleje. · 'I _ W$ciekle si nudziłem, a humor Lindberghiem i zaprosił go ·. na noc do 
Owa.cjom n·a ez,rić L1n:dbergba, s:zczę. psuła w dodatku ~obrzydliwa po~a. amba.sady. • • • • 

PARK SIENKIEWICZA 

WYS 'Iiwego lotnika, który przebył ocean. nie Ciągl~ lał deszci.i:. Szukałem więc such- Ptrzy ~s!ad~u do samochodu, ma1ą 
ma konea. .szych sfer, zniżałem lot, t'<> znów wzbi- cego OOWll~zć. ~~dbergha do ambasady, 

Skroomy, zaJedwie 25-letni ka1pita.n, jrałem ·się . w górę, wszędzie jednak .było l P?kazało s1ę, tz m_e ma on z sobą absolut 
zdziwiony iest i zakłqpolany te.mi obj.a jednakowo. Nad morzem panowała gę- me ,żadnego baga.zu. 
wami podziwu. sta mgła. Wsiaidając do samolotu, włożył tyil-

-prac najwybitniejszych malarzy po 
skich i kolekcja kobierców wschodni , 

CEHY tHSKIE. 

Zapytany o wra.tenią. swe i przygody W n"Ocy dostrzegłem dwa :razy świat ko do kieszeni paszp.ort i trochę dolairów 
w oza,sie 'Pft'Zelotu nrzez ·ocean odi:>owia- ł~ ~krętów, bY:bo. mi .wtedy troc~ę rai- .,na wszeliki. pa:-zypadek". Zapommiał jed ~0000 
da.: meJ illa dnszy 1 jakos ucrułem &ę bez- inak W2iąć wizy w koosuilacie &ancus-

Za wahała się przez chwilę. prowadz.ii swego, wuja ua stację_ 
- Czy mam również wyjść z auta? I z tym nieszczęsnym zamiarem Be-. 
- Tak, tak .. Sądzę, że będzie · lepiej, fie wstał od stolik~ wypU resztę kawy 

jeżeli razem... i udał się w stronę kasyna. 
" Były to pierwsze słowa; jakie za- ...,.,,, 

mienili między sobą od chwili wyjazdu z Kliford, przechodząc przez a.part 
willi. menty: Krakowskiego, wydawał ostan 

Kliford czuł się lepiej w swej roli w rozporządzenia nowemu lokajowi. 
obecności kogoś, kto o nic go nie podej- ·Służba pakowala walizki l kufry. Za 
rzewał, dlatego też wzJął Helenę pod gQ(fzinę odjeżdżał pociąg. 

Helena prawdopodobnie nie zwróciła A może kdedyś - po wielu latach - rękę i razem z nią wszedł na górę. --- Pani jeszcze służącej nie zgodzrta. 
M to uwagi, gdyż spokojnie doprowa- przyzna się •. Może ona mu wybac :.r„ Na werandzie hotelowej siedział przy Czy starczy ci pieniędzy na bilet pierw 
dziła go do kuchni, wsunęla klucz do Ale to się stanie daleko od Monte-Carlo, stoliku dawny jego sekretarz Paweł Be- szej klasy do Paryża? 
zamka i będ_ąc już w ogrodzie zamknęła od tego przeklętego miejsca, gdzie tyle lie i uprzyjemniał sobie życie po przy- - Tak, proszę pana ... - odpad · 
drzwi, chowając klucz do kieszenL przecierpiał i tyle str~sznych rzeczy wi- krej scenie w willi - kawą i cygarami. kaj. 

- Proszę Jechać-do hotelu „Royal" dział. Belie na widok swego pana, podniósł - Dobrze ... A więc nie trać cza 
- rzekła do szofera - a potem na sta- Narazie chciał zdobyć wszelkie t.;:~c się z szacunkiem i zbliżył się do Kli- Zadzwoń i poproś o rachunek. Szyb 
rje w Monte-Carlo. góły sensacyjnej wieści, o której dowie- forda. Masz tu pieniądze i zapłacisz ile sic 

- Dobrze, proszę pani... I dział się przed chwilą. Lecz Kliford, obawiając się, że spo- leży ... 
Auto czekało na nicl1 na drodze przy Mimo to, że Kliford nie znał obowią- strzegawczy Belie zauważy oszust 1, Zostawił lokaja w sypialni i uc 

moście. Po chwili Kliford, przebrar;.y za zu~qcych tu praw, nie wątpił ani na chwi odepchnął go od śicbic. do salonu, gdzie czekała na nieg 
Krakowskiego siedzial w jego aucie obok lę, że tt._:ena myli się napewoo. - Nic mam z panem o czern mówić lena. 
lego żony. To byto rzeczą niemożliwą, ażeby więcej; panie Belie ... Możliwe, że się Wszedł już zupełnie w swą now, 

Szalone myśli jak wicher, przelały- ślub mógł nastąpić w tak krótkim czasie wczoraj zbytnio uniosłem, lecz zdan:a lę. Dz.ięki temu tu i owdzie rozbrzr 
wały mu przez głowę. Auto p~dziło z w przeciągu kilku- zaledwie godzin. I swego nie cofam„ .. Zmieniłem zan,: .. r i wat. jego krzykliwy, ,ochrypły gtos, 
11iepohamowaną szybkoścfi'ą po tej samej Trzeba się bylo poważnie nad tem 

1 
jadę obecnie do Paryża„ Wyślę paau dzący trwogę w sercach przestra 

drodze, po której przed dwoma zaledwie zastano':ić. Jak on się ma zachowywać i' pieniądze z drogi, może pat~ być zupe~- ·służby. 
<iniami odprowadzał do Monte-Carlo. w noweJ roli miljonera i męża cudzej 1 nie spokojny... Postaram się pana me Każde najmniejsze polecenie w 
bez.sr,łną Helenę. żony? I skrzywdz.ić... . nane było natychmiast z precyi. 

Zdawało mu się, że to byt sen... Czasu miał wiele. Podróż trwa Bclie spojrzał na niego swym głupko drobiazgowością. 
Dwa dni - nie, dwa wieki minęły od osiemnaście godzin. W pociągu opra- 1 watym wzrokiem poczem zwrócił się w Widać było, że Helena niczego 

tej chwili, gdy po raz pierwszy spojrzał I cuje już dokładny plan dalszego d . .iala- stronę elegancki'ej damy. nie domyślata, ale od wyjaźdu z 1
1 

w cudne oczy pięknej nieznajomej, która I nia. Byleby tylko dotrzeć bez awantur I \Vidząc, że nic nie wskóra, ukfonił nie przemówiła· doń ~ni słowa. 
teraz siedziała spokojnie obok niego w do stacji - a potem - - niech się dzie- się raz jeszcze z pelnym szacunkiem i Kliford nie dziwil się wcale jej 
aucie i uważała się za jego żonę. jt! wola Boska !.„ ' l usiadł na swe dawne miejsce przy sto- tomówności. Po nagkm wył~ tl 

Teraz - wszystko już przepadło„ Ody auto zatrzymało się przed llote·-' liku. . całej energji w willi. Helena zno 
Kliford zdawał sobie sprawc z tego, Iem „Royal", Kliford wys:ziedl pierwszy, j - Phi. phi..„ - mruk112.1ł domyślny se wTócita Io swć:rro llormalner;o St.;, 

te teraz nie zdoła już przyznać sic; dol troszkę kulejąc, jakgdyby go złapał na- ; krctarz. - \Vięc to była ta niespodzian- chowujqc z:1rnr1ą oboj<;tnnść:, kt · r 
ws~ystkicgo, teraz nig:d.v już nie pov:ie gle ból reumatyczny, poczem pomógt wyj' ka ... Pobiegnę do kasyna i zawiadomię- wała specjaln:v urok jej bladej, P 
Jej okrojmej prawdy. siąść Helenie. o tern jego siostrzcflca, niech chociaż od twarzyczce... (.D.c nJ 
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\1\larszawa w dniu wvborów do Ra~v 

l"ulomobit agftacyfoy •• dwólkii" (P. P. S.J 

' Pfatłóttlla a~ na tłsle Nr. 2f .... AufomobU DSly Nr. Z. 

Adłacla na „Cłwtfflastkę0 {en<fecial przy; 
'>Out'OCY baloWkóW • ' 

Kobiety są- za dłu· 
giemi spodniami 
1ako symbolem 
siły i rozumu. · 

Cztery razy do roku zmienia się 
moda kobieca. często nawet nie w-y. 
trzYmuje jednego sezonu i kap~lusz k':1· 
piony w kwietniu, w połowie maJa 
jest już niemodny. · 

Od pół wieku natomiast moda mę· 
ska poczyniła tak mate zmiany, że wre 
sicie znudziła się ta jednostain_ość na­
wet kwakrom angielskim. 

l\meryka •• kraj wyralinowanei bygjeny. 
. I 

Zarówno w Londynie jak I w Pary­
żu wre ruch, mający na celu reformę 
strojów męskich. 

W tym roku zjawity się jui w wy­
stawach na PicadillY: --""'. w Londynie i 
w magazynach parY.~Jdch pr~y rue· de la 
Paix, pierwsze zwiastuny przygotowu~ 
jącej się rewolucji: smokingi z spod­
niami do k<llan i wiosenne peleryny ko­
loru czarnego, podbite jaskrawcmi ood 
szewkami. 

··---:o::---

Pokaz mód męskich w Paryżu i w 

HygJ1na młaka i masla. - Am-rykanki źla .wJa!ą~aJą . . - Sml1rt1łn1 
anemia - nowa . choroba amarykanska. . . · . . . 

Jeden ze malkomiltych uczonych wie- skie }OOzą stanowczo z.a maiło, na śnia- Iazca i<nst1lJ:nY, słynne.go środka .Pl"Z~iw- Londynie wywołał żywą dyskusję. 
deltsk1ilch, proies.ol„ ~'W·~Ytetu _J. ~o!, danie Miżainka herbaty, na 1t.meh zada- ko cukrzycy, jest jednym z amerykań- - Powraca świat atlasów, aksami-
powiródiJt oboonlie .. z swojej poci!róży po wada.ją ~ę częst()jedną pomarańczą a:tbo sk~ch lekairzy. tów, żabotów i zdobnych pantofli, znik-
A.mezyoe ~ poda~ ·w ~m~h w\iedefi· jajem, ·rówmeż ioh obiad jest bardzo ·.~ nie hart męski. ~ 
ski!!ch ciekawe ~~Y. 0 rniezwyk1e skromny. Ma się W!a~nie, że damy te W pobH~u. Detroit zmatiduje S'ię mate Tak mówią moraliści zarówno w An 
wysolcitm stanie hygjeny, o którym my żywiią się wyłączni-e pam.adlką do ust. m·a:steczko umńwersyteckiie Am Arbor. glji, Jak i we Francji. 

Głos moralistów w sprawie mody 
Europejczycy, a Sl.CZexól'.llle PQlacy, me Drugą ujemną stroną hygjooy kobiie- Wśród zabttdl()w~. klim.cznych. tego u- niema znaczenia, ważnie,.i$zem jest, co 
namy wprost WY.O~ż.00,i.a. ty jest paJeniie ipaipierosów, które . przy- niwersytetu mai~ie _ Siię spec1~l~! pa· myślą kobiety o kusych spodniach męs 

Czystość w hotęlaqh jest uder:zają-ca brafo niet>O'koiąice wprost rozmiary. Pa· ta-cyk, zwany „Simpson Memonail . Bu- kich. 
~itetmiie jest .zmiiooi~111a cala biieli1zina Ją ooe. poprostu iaik S100ki. . Do wszyst· <lynek te<n zosta~ ufu1J1d!owany iprrez wdo Wedle ankiety ogłoszonej przez lon 
hotelowa, be:z ~ględ'U na to, dlle dit1iL gość kich posiillk(>w wypi~ą one ogromne iffo· wę po mi:1jonerzie Silinpson1iie, który u- dyński magazyn „N:ęw Workl", kobie· 
silę. zatrzymuje. Mydila dostarcza się w sci herbaty i kawy, podawane w czar· mar'l na a;nemję. Laiboratorja tego odd21ia ty są rozczarowane. 
obfilltośai., szczegól1J1tie interesujące jest kach Wiielkośoi taJeirzy do zupy. lu za:jmują Się wyłącznie badani•em ane-

1 

. W~ró? setki .w:ycze~pują':ych odpo-
.. A · t ..4- ,'I\... • d . ,k' ~ w1edz1 ruerria am ~dneJ, ktoraby po-

i ż obok aiepliej ro "li.i~·ej .wody, Zlłlajdują Nasz .uczony, cjaiko lekarz, zwrócił nui. : ~emJa a ~na.,,~ 51~ o 'JaJ lego~ .cza· chwałala krótkie spodenki u męż~zyzn. 
Się spoojalne rurociią;g'ii z wodą lodowato- specjalną uwagę na s~pita·le. Komfort, su c1.ęzką, specyf1czme amerykansk-i W wyobrażeniu dzisieis,iego cywili­
zimną. W m;u, w kt6rym' naipoje ail!ko- jaki tam spotyikamy doszed:l tak dal:e- chorobą, która w przeai:wi1eństwi:e do zowanego świata - pisz~ Lady Harry 
holiczne są wzhr~ilol;le jest to ndezmier- ko, re w S'1Jpiitalach chorzy: p~zy porno· europejskkh wypadków nded'okrewnoś· Golder - spodnie są nletylko ubraniem, 
me waŻlll!e. -cy kota:r 1, śclaniek znąddujią się ·w ooob- Cl :przebiiega po na•jwiększej części śm~ier ale symbolem sity, ęnergii, dojrzałości i 

~~ ' . · tclni;e. Jaki jest powód tej w.ynąszczah· to7 ~- 'ku. 

Ml-eczywo w Nowym Jorku,, iaik i 
wszęd!me w St:a!na.ch Zjednocronych, 

1'eSt be•z zantrtu. · M'szęd!zde otrzymuje 
s1~ mleko o najwyższej Wll!rtoś-ci i mrn-
7.on:e maisto w d-ostaiteczmtj mości. Smak 
tego niasła test ~k y.iyt\vorny, że my 
europejczycy me m~ o tern pojęcia. 
[-lygjeina m4eka ~t ~łiesiooa jeszcze 
przez ro, iż do.ien~e odbYWa się mechani­
czrnie, a flam;ek mri użytych do na'Pełnia-
11ia m.l•ek1ilem powtóriniiie siię już nieużywa 
Odbija się to OOSiko.nale na wyglądz;e 
<lziieci, które. są ~ excellence świeie 
kwiitnące. 

nych pokojach. Najlba1r<l:ziej i<lealt)qe j~t c~j aitliemi ·czv. dw.aittowile temp0 ame- . _Dzieci ubieramy w . kró!~ie. spo4~n-­
m:ządtooY· s-zpiita;l fórda w DctroH, prle , . . ' . ·· '." . . ki 1 trndno by byto pog\)dz1c się kobrn­
znacrony dJa ·robotniików fabryk,i forda. rykanskiego ~y.cia, C'"tY coś t1J1nego. :esz- tom ;;; myślą, że męzczyzna będzie j~ ko 

.::ze nie wradomo. k. t ~ l dk · · · Szpit.a.l ten jest .wtaściwk luksusowo !.J· ·1e owa1 np. 3T ·atm. me zas rozumem. 
rządronem sa:na:tor·jum, gdzi·e ka·żdy cho sa -
r.v ma osobny po~ój. do którego pnylc- Stra1•k p'r· z' e. c1· w' lusterkom 
ga ta·?Jienka i szafoi;i. Pielęgniarki prz~- · · : . . · · . • 
bywają w wykwJntnych apartainen- C~ułe parv nie chcą być kontrolowane przez szoferów 

tach, zfol;o.nych . z trzech poikoi, miano-
W i Cle sypiial.nego, bawia•J1nego i pokoju 
przyjęć, wyłQżonego kosztownymi dy­
wanami. 

W stanie Newada (A. me . .ryka Pól-1 dó\V .zwrócili sic; do ma~btrJtu .z ż.:i,da­
nocna) uch,yalili d\)ali o moralność lud- niem, aby skaso\vał uakaz, kt<">n m!­
ności ojco'wfo. iż obok szofera. prawa- bija się dotkliwie na ich kieste!li.ach. 
dzącego automobil wajdować · się mu-~i Nie pomogły jednak pcrswa·.~~c. Szo­
lustro, \V którem odbijać sję będą posta ferzy starali się ominąć pra,vo i Ha:->ta­
cic pasażerów, zajmującycł1 tylne ~~ie- wiali lustra w ten sposób. 2e pasażero­
dzenie. · wie byli uicwidzialni. \Vybieg ten nic 

SZl!)i•tale są WYJ}Osażonc w do-skona· 
te p-qd każdym względem urzn,dzen! :l 
i laboratorja. . P.od · t:rm wzg·Jędem dla r., . 1dodych i zapalonych os·ób są wprost 

W p.rreciilwieńsf'wi•e do &.t1ooi, d'Zi·ew- nicogra•rliczonę nwżl i wości. Arne.n ka też 
cz.ęta ·t damy są uderzająco szczuplc i istotn·ie u_()p~owad:zą na i>o1lu bada•nb. ;.;ho 
wiotkiile. Ich v~em jest wi<locmie u- rób do bardzo !Joi ęknych rcwlt::itó\Y. 

Zarządzenie takie stało się n.rzyczy- zadowolił jednak zakochanyci1 par~k. 
ną zastoju ruchu automobi!•Jwei;ro 'V Nicdowierzały dyskrecji s.wferów i 

· trzymaink S'ię pmy ·szczu.pJym wyg-Jq- Szczegól11i1e w pracach biologiicznyclt 
<łzie, do CZJego doprowadJzają istotnie ko- stoi już wyżej aniżel:i Europa. Warto 
asem ~ oilar: kobiety amerykań- przy sposobności wsipommeć, że wyina-... 

micgćic. w dalszym ciąl.{u unikaty samoc!H)ci6w. 
Szoferzy zauważyli bowiem, ~ ,~ ·,,·szy I Ponkważ mi :·:' ··1 ag-istratem i sw-

stkie mtodc pary unikaj<\ atttornnbilów, fcrarni nie przyszło do 'porozumienia. wy 
a na odległe samotne przej·1idż'.·:.:i we bucht przeto strejk. 
dwoje, w·ybierają się ko_nnerni doroż-' Na mieście nie zjawia się od dwu 
kami. · miesięcy ani jedna dorożka automobilo~ 

Poszkodowani ~vłaściciet.::~ samo:bo- wa. a tempo życia. znacznie osłabło. 



TuryśCi. n-Sił~ I 4:0 .(3:0).' · XXVll dzień ·turnieju walk francuskich 
Turysci III-Siła li 3:0 (Valkower). Kto zwvciężvł: Kawan · czy Sztekker?-Wildman poko­

nany przez Czarną Maskę w · niespełna 15 sekund.-­
Czv Kawa.n zdemaskuje dziś tajemniczego zapaśnika?. 

Mi1Słrzostwa Ligii Okręgowej nde in-1 . P. rzecho:dzrimy do charakterystyki 
teresują nikogo · na widi0wr.1 .. stai.e. sro .· wczorajszych zawodów o mistrzostwo 
motn~ .pustk1i, nawet ,na z.1.wodach n•)- Ligii I i II pomiędzy wymi'erui.onym~ w 
łowych drużyn. tytule prz.eoiwnLkami. \Vcwrraj wrzait.o w ApoMio jak ~ ulu. biter zupełnie sih.ts~e n:ile p.rzymail zwy 

A1e bo też niema t-am poco 'ść. Dobr~ Turyści n. po zasłużonym sukcesie Okrzykom ·i hailaS•l"ffi ni1e byfo k0i:Cil. Cl!ęstwa SztekkeroW1ii: 
ni•;ogdyś drużyny, które dia pierwszo· od11J1e&iótnym nad ŁTSG„ woboc Sihr To P'ltb!.i1C'z:ność ujęta stlę za „lffl\.\tdq' Ga:Ierja lcierowafa siię w tym wzg!ę-
rz~dnych przeciwników, a nawet . dh uchodzHi za taki1ego prz-edwnoka, któ· Szte~kera, pokooainego przez Kawa.na dz.ie symp.aitją do osoby Sztek!kera, ale 
drużyn która dla Żo:':y,mfwyipmfwy ry jej sprawi dos[owną rz.eź niewinią- Rzecz przedistawlfa si!ę na:stępuja;;)o: po,arbitrowi żadn•emi se11ttYmootami nie 
drużyn zagranit0z.nych. byly groźne, dz.iś tek I by loby się ta1k stale gdyby na bo- przeszło pólgndzirinej wake, ~r.ow<i.dziJ- wolino s:ię liderować i muS[ on się ściśle 
nie potrafią zaiprodU,kować dawńej C- isku oicl'bywa1l s~~ mecz, a ni·e treniing na nej nota bene z przewagą dobrze dyspo= t?zymać liitery pirawa. 

jedną bramkę. nowanego Sztekera, udaij.e się ostatr e- Zgoła więc bezselrisowne byly wrza-
klasowej gry. · · Jeszicz-e w p1·erwszej polorwie gry, w mu zastosować dwukrotmy zyrz3nut ski pulYlkzinoiśoi i nie na miejscu byty 

I g<:I:ziież Idy przyczyna tego upad- któr.ej Si1la grając z w;atrem przedos:ta- przez gł·o·wę i przygni1eść Kawama Jopa- okrzyikd.: „bujda". Pan Brańsk!it jest prze­
k~? . .:- Nie. one t„ j. kluby ! 1 al·e~y o to wafa się na połowę przeai:\vinika. witdz-ia- tkami do dywanu. . c:leż ~gzami1nowainym sęd'Zlią, a oboony 
wm~c. gidyz praicuJli, ··one 11le nu · siiJ ·star- to s.i;ę u . obu drużyn ni1~co- nra•cv; gry i J edinakże Kawa111 zaic~epill nogami l o tumLea Qdbyw~ · si;ę pod śoisilym protek­
czy z pośwJięoeniiem siię 1 ambitnie. Przy- kombliinaicj,i, a Turyści zdobvLi w tej po- ba:rj1e·rę i arbirter nie p•rzyz;.n.a.Jt zw .sn . .:i~s- torait1em _PoliskQeigQ zw.iązk.u aitllietycz111e-
czyna ta lieży w rni.erncjonafoem skom· l·owi1e 3 bramki. Gdy jiedrnak po pauzae, twa Szóekkernwi. go z IPJ'e:zesem PytJ1a1S1itftslkJ.im na azelie, oo 
jjWkowa'llii'll :różinych l,ig, dopusz.czająic ri. s·."lę opus"c1·,·•y 811·1ty, ·Tur_yt-.0 ,; 1.,1.·sa,d"'""·t·,1,1· "'l"ę S 1 ~, t . · naf"l diaJ·e c"·111'0wtilt 0 rękori•ę, ze' o z· a-

d L . I . . . . . d 1 "' " vn ..:> 'zte·i;:n.1e'f pr-otes UJe l opus~cza ri.ng, <l!;lll\. "t ~'łlj p. O lg:i -S~eJ, Telj)T'elZeTitUJąCeJ awną 11~ J'eJ' po] u ~'a""fie.m, o' b~,„ · d·.r··.uz"yny z b·ram " '1 . ,_, . '· ;1 dn-.roh ,,h.•1:d:a1Ch" ..,~e ID"""' ,i.,,, być mo-
A "·I dr b t b któ ~ li\. ' 't v za~ ga1ferja · titpafl1!i.em i wrzasruI·em u'l)ma- J UU'J ~ „ v.uo,, nł naszą -1\ aisę, · nżyny z yt s a e, - karzem Turystów, ~wtąc2m1he S'kupiły się gc; s·ię przyz.nania s·w.emu pupi1lkowi zwy wy, · fe ctla s1lilny·ch ~i1e st(lfl!l<owiia; ż.adnego prze pod j·edu.a. bramką, wtedy nie .moglo już Szt:ek!foer zaś powin1i1en byil utrzymać 

ci;w1.iika, sam
1
.e. nd·e czy:h.nią żarddin~ch po~tęk- hyć moiwy, runi 0 grze, ainJ 0 k{)mbinacji, cię\~~~~kfue objia:ś•J11iieniia arbitra z.agłu- na wodizy swe nerwy, a byc może nuie 

pow, a u si.i rneijsizyc · pawo• UJą upa•u.13 a już ""nad!11Jl1tl.ej taikiie· partaczieni:e za- sza ga:Ierja ok!rzy1k.ami. · ulegifby Kawiatttowl. 
pracy i ~aisy. . siługirwaJto na mia~10, sil·ortu. --:-- Byty t:::> Wr·eszde prrzemawd.a airbiter do 'lm- JeśiH jied!naik diottllmąi lopa:tkamii dy-

R~ecz zmzumiafa, że w taik'id1 wa- rnc:zej kpiny z rn!1ego. · biicji sipiorrtowej" Sz.tJekJreira i milstrz sita- wanu., nJile PoWi'llii1en byl protestować, a 
runikach pracują.ce :kluby, zwfasz;ctZa tie, „MeC'z" ten zak{)IJCZy'li Tur:yści zwy- je pionown:i1e do wa:l'kti„ W.ił!Lczv· je1Pak j~k pr~ystaJto na sportowca zażą.dać 
Poia extra klasą, po krMkirm czasi.e, .ailbo c1ęstwem 4 :O, 111Ie wyzy, Slkttjąc 2 rzutów , • ·, K, ...... rew.anzu. nc. ,./owo, PT_ agnąc os:i_ 01om1c aw"".a. p ~- . ~-~~ 1_ n.6 . 
wifkrn~ z powde·rzchrni; a:lbo też repriez·en- karnych, a przy c,ei<!Jwej niieico .:pr.a.1cy ;, . R . . d • k · k ,_ rzy ar.n..ompanuam~ur„a1e AllZY'.I.\ w 1 
tacja i1ch, be.-eiu i p·odilllvety, jaką dają taktyce, mog!,i oni to s'p·oflłaimi.e 'dwucy- • ·. utynov:ainy. Wiiie •en?ZYi', w.Y ~'°rz";) wrzasków pu.J;>Mciinośed wchodtzłi. na rmg 

.zwi:rdęs·twa, oka .. że si"" za. miaJst 1P·ożyte- . frową H.czbą bramek 1n<r_ z.ypieczętować. s.u}e podn:iooeme prziec:irWlllllka · 1· -..hwy- pa-ra Wii.ldman - Cza1m.a Maska. 
J ..,. t "'4 

• tcm prz,ed~tJll pas ktad'ziue Szt:eikkiera na . . . 
C".tną, siz.kod%wą dła sameg:o sportu, .l ęs Ni1e potrafiH jednak, a SNa br·on~ąic się obie .topa!tkd... Na to tyFko czekała g~ierja. Ledwo dios;lyszany s:ygnaa arbiltra 1 
to kwestija, godna .naprawdę zastanowie herokz:n.ie sprawilla tylko tyt}e, że ta gar- , . , , . Ozalflna M.aska Myislkawillcznym chwy-
nia, którą w.1i111ni si.ę za1ąć. ni1~tvlko dzia- stka wtidlzów, która grze się przypatry- .POSY'P3;ł Sd,ę zinow gra'Cl okrzykow · tern „tiiwrs de br.ru;" klfaidlziie Wiaidmana 
łacze za.interesowanych klubów, lecz . wala na natsęp•ny iei mecz z pewnośc'ą buJ.art:i, b'U'.]a>ta. . · . . , na obbe łopatlki1. 
przedewszystki1em , oi, z wii1ny których' nie przyjdvfe. N~e .P'~mog!ł.a mterwenicJa zadlne.go. z Ternz mów p otiestue oszofomioo..y 

,fak nieżydoWy aib...'-md µo·wstat Ą ucz,y- Slkutków fatwo s·ię domyśleć, do któ- zaipasnn~kow, me ~,og.ty ~łowa u1ubio„ Wtldimau twierdząc iż wśród wrzasku 
n!ć muszą oni• to kQ1nie·ćzn1ic i w krótkim· rych ta1k poważ·ny kJub, hrkin1 itst SHa nt~go ~ryl'ty - ~allena nu~ przest.afa sza- me dosły'Slzał sygn;iłu, żądają·c IPOOOW­
czasii.e, umożHwiiają'c rO'zwói S1portu .wo- nie piQ1wl1ni1e11 za żadną cenę dopuścić le~, 1.ne mogąc się J?O~odizić z faktem po- nej wa•l'kii„ J1eicz airbi1ter ogifaisza zwycuę-
g6le; aby ni1ę ści'ągn_ąc n.a siie])i.e wJiny, · MateT'JaJu w graiciaich . j·est ooddostat- razki1 Sl.PWiego ulubi·enca Sztekkera; stwo MaJSkit 
.kt6ra f m 1t1iicł1. :z1e'Tf.!śd si1ę ' )dedryś ·n1iicza. kf.em, po•zosfaje tylko nad- nimi i1nteilsy- A. ternz P!a-grtiiemy. i my i.a!brac gtlos . W aiłka trzedteij pairy przes:zl.a wresz­
\,~odni·c. - · , wni1e po!piraicować. z. w_ teJ ~prawne. A wfęc Pr.z.edews,zyst- ·Ciledość s:pokojq11i1e. Murzyn Thomjplson z 

k1cm pu.erwszy etaip wailk:i: rzcKorr.te. kocią zwim.ośdą wywi:Jrut siię z :bela1z-
. ··· lzwydęstwo Sztekkera nad Kawanem. nych !deszczy BryUy, u:Iegająie doipiiero 

W ' • · • • d '· · kl b ł'„ K s Sprawę mmirmy ująć faohO'Wo : re.gu- w 20 m~!llucń-e. . 
„ YS"1g· I· .m· 11 . ·zy· •. u owe ··u. • • laminowo. Szte'kk1er rzeozywi1ście zmu- Prretb'i.eg wadlk przedsta'Wlia~ siię na-u 'i .. siJ Kawaina by dotkinąJ obu łopati<amf. stęP'll\iąco: 

, . ,. .. . . . . , dywanu, jedlnatkowoż Ka-w.ąin rozmyśl'.ll~e I pa Urządzone przez Ł. K. S. wyścigi n~ y.;ymk1 I z1!1~s1ł ~.1erow111ctwo wys- czy też przypadkowo Żacze.p;.t w tym ra 
·międzyklubowe Ł. K. S. na szosie :w.ar- c1gow do zmme!szema pr~gramu. momencie nogama 0 l)airjerę. Kawan - Sztekker. 
szawskiej na odcinku Krzy\vie - Głow- \:V. odbytym 3edynym ~1eguna 15 kim. Zaś przepisy 0 ·zawodo\vych wa;l Począ'iko~o prziew.a-ga. K~~<l!na. Szt;ek 

.no pr,zyniosły zwyc.ięstwo łódzkiemu zwy~1ęscą zo~tal „End~ Ł. (K. S.) . ';" kach francuskich naijwyraźini1~j gtoszą, iż ker powo~i 1eidlnatk u~muJe llll'I~Jaitywę w 
klubowi sportowemu,, -. . · · ... ·. cz~sie . ~1 :45, Jako drµg1 przyfyyl Kosm-· z chwi.lą gdy zapaśnik . dotyk;i · :.fkąkol- swoje ~ęc,e ·i ata!ku}e btyskaw·11c.zn11~- Wa,! 
.. Poinimo deszczµ: który padał od sa-· sh.(t{oJnał). . ':.· .. . wiek ozęśoią oi.a:ta bariery .walka. mu~: ka obMU}e pocz.ątikowo w n1·ezltie·zo1n 
męgo rana na sta:i-cie zebrafo · się kilku- Pozostałe, przcwidziiane \V ,programie być prnerwaina. , . . .. · · moc ~i1elkaiwyieh momentów. 
dziesięciu kolarzy ze wszystkicli sto- biegi nie odbyły się. z tego też zaloże1łia 'wycłjn(idząc ar- Po trz·eoh prne~wach udaje Sii.ę Sztek 
warzyszeń kolarskich na terenie Łódzi · m• a A4A · kerowi dwukrotnym pr:zierzutem :przez 
oraz gafstka widzów. . głowę oba!Lić p:rzeciiwnillka, na dwie lopa-

Jednak nieustannfe· padający deszcz .. . . . . . , , tki lecz KawaJn Ul1czepi~ nogami o bar-
: w.pfynąt'w żnacźnynt stopniu na uzyska . Pięcioból· .. lekkoatletyczny Ł K-.. S.. je.re i a.rbif.ter nd·e PT"z.ymaie Sizitekkerowi 
!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!! ·· ··· .. • • zv.ryctęstwa . ...; ł · · . , , . ·· · • . ·' , · · Po kmlku1m:i111Jufowyich targach Sztek-

... ' . „ . . : Utdz, '~7 maJa. I· ~ ra11ow1e~}) M1chal~_k1 „2197.JO.,pkt: !kiei· Żll1ÓW tsa11e do waH~i rr ~~w.a111 ch~y-
Confetti · ·spprtowe .. ; 

Ka_prysy P. LM•a. -- Humor 
Adamczaka. . ~: ~ ' 

, ·Tenis, · popttla~.ni~ zwany ,;biał~ 
sportem" za-czyna się. budzić z wi'9Mlą i 
do życia. Zagr-ani·cą tysiące białych po- ; 
saci uwi}a się już na kortach przygp~owu I 
ją<= się do mistrzostw kraj·owych i efo roz ! 
&rywek mięclzynan;>dowych o puhar Da".' 
v~&·a~ U nas natomiast'- pIM spto~adził 
zinnn.o i. dęszcie, ·a wh~·C po paru pr4'bach '\ 
1'ozegrania. choćby_ kilku setów, µasi naj 
bardziej zap·aleni tenisićci musieli scho­
wać swe rakiety cl.o K-ufrów. · 

** ~ * . „ 

Lekko-atletyczna , ekspedycja polska 
do Włoch miała wiele truclności ·z prze­
wozem tyczek Adamczyka i Rzepki. ·W 

. ~odze powrotnej tTzeba był.o na każ.dej 
granicy wy·siadar i bag•aż dalej nadawać. 
Na gra.nicy · czeskiej dziwiono się bardz,o 

. W dnm wczoraJszym na bmsku Ł. K. 2) Starosta -:107.81 pkt„ 3) Bobmsk1 t'fm ;,prz·edn.i pa.is" , z:wyio1ęza prze:c1w-
S. odbyty siQ za\V-b<ly· lekkoatletyczne, 1953.33 pkt · ' . . . . ni.ka. . 
między innemi został rozegrany pięcio- Panie: Dysk: Zygfrydówna 26.60 m. II para ' 
bój l~klrnalety~ż.ny, który przy11ióst na-- Bieg 200 !litr. - Zygfrydówna ·33'.t sek„ Maska _ Wildman. 
stępugce wymk1: Jaszczakowna 33.2. · b i.,·t h t t · ' · ' Już . po trą ,ce airuJi ra c wy a aJcm~ 

u liillliliJiiiWM'P?!riP'5W~nm &* • lk Willd k t . · -- ~ ·-- · . · -- - · - niczy zapaśni marna za rę ę, s o-
suje btyskaWli.cZtn:iie tom de brais i oszo­
łomionego WHdmaina ktadz,i1e na obi.e ło­
patki. 

III para 
Thompson __:..Bryła. 

Znaczn-fl przewaga Bryt.ty. Murzyn 
bronL się. d-zieln1e, stoisując przytem pię­
kne chwyty. W 20 minud·e _zwycięż.a 
Bryłita. 
· · Na d•zi1eń dzii'Sliej:szy rnzit.osowano pa-

ry: 
Thompson - Szt~kker. 
Walll<:a wolno-amerykańska na żą.da· 

me Thomsona. 
Kawa-n - Maska . 
Prohasika Wi1ldman. 
w ·szystki·e wrulki prowadizollle bida. 

I do rezultatu. . ' / . 
f Joker • 

!.„ ••••••••••••••••••••••••••• „ 
I 

. ,foształt·oru dziwnęgo . instrumentu i za­
. pytano Adam<:zyka P'OCO wozi aż do . 
Rzymu i z powrotem Jaki kawał bambu 
su? Nasz mis-tr.z odpowiedZ!ał: - Na ry 

l:>y! *** .„ 
1 ,~~lll~UI·~ \ '~K~JU _ Znana rzeźbiarka p. Olga Niewska, 

. ~~ór:e::ta:i ~ł;;::;;~~za!~r~dte;:~dh . 
ostatnich pra-c posiad,a piękną rzeźbę) przyzllfQ_1c1e umeblowanego, 

. · „Strzelca na mede" obecnie pracuje , - ~ pośrielą I US!ugą ...... • • 
nad r.zezbą strżełca w postawie strzelec 1 Na wyścigach w ~ oc: 4„~,P-''"" 1„>rt'1n z ~" „· ;,:t.Stctl nagród .,,7Jęfo wat1a automo-- A'l:>so.lulnte niekrępu1ące ~e1śc1e. 
kie.i. ł ,~ . hilistka francuska panna Mozette. . , · ! Oferty do ad~. Republiki sub, „R. T. K". 
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CASINO I 
Dziś I dnl nastqpnych ! --~ Dziś i dni następnych r 

Salonowo-erotyczny dramat w 10 aktach, ilustrujący życie .złotej młodzieży p. t. 

' ' • ,,. I 
Zakulisowe tycie n~···· ikszego music•hallu w Londynie „Zielony młyn", słynnego z bogatych, luksu• 

sowych wysta N i uroczych tancerek. 
I 

c;:;·;;a PONADTO -U 
gościnne występy: 

Karola Hanusza 
t 

l 
artysty teatrów .Qui Pro Quo• .Perskie Oko• .Nietoperz• 

Lidii Morawskiei 
artystki oper zagranicznych. 

Lun i Nestor 
pnmabaJeńny teatrów amerykańskh.b, ostatnio Opery w Warszawie. 

f 
• 

llust acJa muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. LEOnA KAnTORA. 

Początek przedstawień o 4.30 
Najlepszy spinacz do akt jest 

IR I 
wyrqb krajowy, patentowany pod W. K. -424. Do 
n bycia w wszystkich składach pE<pteraiczych po 

ceme zł. 25.- łub po cenach hurtownych od 
Zakładów Przemysłowych 

E. Stoering, Pozna n, 27 &radnta 9. 
„~~~~~~~~~ 

Dr. med. 

ECZNICA l. ~fJ~U)l~i 
lekarzy specjalistów ł gabinet denty. za adzlta H• 1 
- styczny przy Górnym Rynku, - Te'i'!t- Nr 2S:38 • 
Piotrkowska 294, teł. 22· 89 Choroby ~kórne 
przy pn;ysunku traaw. pabjantckicb) włosów. weneryes 
pnyrmaje cborycb w chorobach •siyst- 11e , moczopłciowe 
ldcb specjałnośd Pd g. IO rano do 6-eJ 1lec&enie światłem 
po poi. Szczepienie ospy, aaall11 (ioo- L.ampa kwarcowa 
czu. kału, krwi, plwocin etc.) opencte promieoiall"• 

opatrunlt1. Rlntgena. 
Pof'ada 3 złote. Wizyty aa mieście. t'rzyjm. od 9-2 i 5-8 
Zabiegł I operacfe od amoYJ. K11płele Dla pd od 4 - 6 
świetlne. Naświetlania lamp• kwarco- Oddztelna pecte-w._ Roentgea. Zęby aztuane, katony ,kalnla. 

złote. platynowe i mosty. 
w nłedziele I święta do ·~ndz 2 po pol Dr med. 

UJ[HIH 
HDDSflRfYBDllka g 

TeL 49-66 

Stomatolog 
Cbor. szczęk, dzią· 
ael podniebienia, 
zębodołów I t. p 

Od 1'11-5 i 8-9 
wniech elę 11-2, 

Pońtmby iedwa~oe I tiian · ··~ 
i inae, sdnle trilotlBowe l ~ p. f • ff IJOWl[l 

I przrjmuje do reperacil. 
UL 61• Sierpnia 76. Ili piętro 

Tanio-bo w prywatnem miesz:k, 

przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr 

kowskief 294 
codziennie od godz 

Z-7 wlecz 

I' Ap o L L o'' rn KOD!łaDIYDOWlka li 
Ostatnie dni 

Wielk clgO 

Międzynarodowego Turnieju 
WALK 

zapaśniczych 
' 

D:'Ziś, * piątek d. 27 maja o g. 8.30 w. 
walczą: 

Wszystkie wal-i decydujące! 
Walka wolno amerykattsk;i 

\Vs;,;ystkie chwyty donoione na wyzwanie THOMPSONA decydująca 

Sztekker - Thomson 
Mistrz Polski Warstawa Murzyn szitnp. Wsch. Indj! 

Wałka francuska decyduląca 

Kawan - Czarna Maska 
M•strz świata Wiedeń 

Walka decyduiąca 

Wildman - Prohaska 
Żyd. szamp. świata Szam ,,. Czechosłow~eji 

Początek 
Początek 

walk o godz. 8.30 w. 
koncertu o godz. 8-ej. 

Kasa czynna od 11 do 2·efi i od 5-e~ po poł. 
....,wnw+ 

Lóliićz Pouu~ tti~ 
„ • posady BONY 

powrocał do dztecka lub 
Cegleloiana 43 'A "\JNV do tow.a­

Tel. 41·32. rzystwa dJ starszej 
CbordbJ mru. 11 osoby. Mogę wy1e. 
mycm IDICHDłtlDVH cha~. Oferty sub. 
Lec:ien1t sztuci.- .OPIEKA• 

nvm słońcem wv w.,.adtn. Republiki 
żynowem. 

g. ~rd~mi~ r~~o ~o wynai,tla 
i od 5-8 w. l P~KOJ( l 

Dr. med frontowe 

BRłlun sltromnte umcblow1 n ne Andrze1• J16 43 
m. 13. 

Południowa 1'J'! 2s•------
3f,~~:~;;·lb• ~amorM~ 
rycznych I eczenie 
światłem, (Lampa kryty 4-ósobowy do 

kwarcowa sprzedania. Wtado­
mość: Gdańskll 135 

Przyfmuje u dozorcv 

od9 doll rano----­
i od s ~ 8 w LetarI -dentysta 

postuku e posadr 
(iast~ostwa) w go­
dtinach oried po-

a.>r ea tudmowvch. Oferty 

r Kn~In'~ii J. H. Ul\ obuwu• trwale. 
Soe~j111ist; chorób .zgrabne, tanio 
slcótnych I wene„ na uty. „Kredyt" 
rycwych t wllsów Nawrot 15. I p. X 
Gabinet Rontgena -----
1 światło-leczniczy potrzebna dziew-
01.PlęlfkOWSKH Ił~ ni. cz~:ie1~i:::.1"~ 
róe t::wang1e11cK•t." ---~-­

f el. :!9·45. R.J-łłt• wo1n°';; Koto 
t'rzy1mu1e. od. :i- w dobrym sta· 

0-8 Dla pań od me sprzedam t'olu­
'1zielna pocze1taln1~ d11owa 27, Il p rn 

'ld .w, ')' .N'! 21 29 

Prenumerata w Łodti zł. 4.oo !!jleslecznie.-Zamiejscowa 5 zł. 
mleslęcżnie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie.- Ogłoszenia: 

Odnoszenie do domów 40 grostY 
RedakcJa I Admlalstracla, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-7 

ZWYl..:ZAJNe: !! gr za wkrsz mOlmetrowy tna stronie to sz!}alt). W rEKSClł!: 
40 groszy za WiC!ri mll!ntetrow) (na stronie 4 !lzpaltyJ Zareczynowe I zaślubin l>O 
tekście IO zł ZamleJsoowe o 50 proc Zagr o 100 proc. drożej Za termlnoury druk 
ogłoszeti admlnlstr nie odpowiada Drobne 10 gr. Pos:tuk pracy 5 gr Na.ima. 50 et• 

Telefonr redakcJI 27·24. 36-43. 36-44 J>O pot. Rękopisów. nlezamówlo- Ogłoszenia kolorowe tml nlmalna wlelko~ć ~wterC strony} 100 próeent droteS. 

Tełefoa admłnłstracfl 22-H ...... - - - nycb nie zwraca sle. - - -
Z... - ~ ......... „ -... -K-OA:~-:-WiadJrstaw Polak. ______ W drukand-.:Reiiubutr"- Udi; Pili~ 49 llS. 




